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Wjotodzi c6fizl8irii rjBd cprósz dii pcititfiszifet

Adres Redakoyl; Kiiót, Prorezn !3, Tiielsi 2454. 
Adcioistr. i Dukani Polskie]: Kilów, Pro; azai 9, Tel. 187

Rękopisów Redakoya ni* * w raca. 
linlaklor przyjmuje od 12 — 1. Sekrttaro od 6 — 8 
Alministraoya otwarta od 10—4 po poi I od S - tf 

wieczorem
fgłossftL a przyjmuje *iq do godziny 0 wiecaór. p i s m o  p o Ł i m s i ,  s p o ł e m  i  l i t e r a c k u .

ir̂ wrt. p'>7 roci. rocz.
P re n u m e ra ta :  vV k ra ju  1 — 3 .— 6 — 18. -

„ Zn g ra n ic ą  1.50 4.50 9.— la .—
Za la* an? adrata 30 kap.

O f  ' O S Z E N t ó  7 a  w ie r s a  p e t i to w y  iuo  j o r u  łn ie jsee  
pi* e d  teki. tern  49 kop. p ie r w s z y  i 20 kop;, a i d y  n a ­
s t ę p n y  r a z ,  aa  t e k s e m  20 kop. p ie r w s z y  i i 0 kon .  n a ­
s t ę p n y  r a s ,  raw iod .  *.at( bno  p o  40 kop. W  r n b i y e s  
.N a d e s ł a n e "  w ie r s z  p. t i to w y  lub  J eg o  m i  a j '  ce 1  rb

N um er p o jed y n czy  5  kop. 
P ra n tu u e ra lę  I o g ło sz e n ia  p rzy j m oi* 

Adm taistr& Cy*.

n a r c y z  J a n k o w s k i

weteran z roku 1863.
po d łu g ic h  c ie rp ie n ia c h  z m a r ł  w  K ijo w ie  4 -g o  k w ie tn ia  1910 ro k u , p rz e ż y w s z y

I j t  83

Eksnortacya zl.lok z Kirylowskiej ulicy do kościoła św. Aloksurdia dnia 5 I^wiotnia o «cdzinio 
5 po południu. Pogrzeb na einHntsrzu kiitclieltim dnia 0 kwictuia po ouprawionoin żałołmem nabożeń­
stwie, które się zacznie o godzinie i) i pół r a m .  0  czam brat, syuowicc, synow ca i krewni zawiada- 
n ra ią  znajoinycL i współtowarzyszy zmarłego. 17603

M a r y a

ś .f p .
17671

po ciężkich cirrpicniaeh ztsnęła  w Bop.u dnia 4-go kwietnia. AVyrro-j 
wadzenio zwłok z kliniki uaiworsytnckioj na cunntarz katolicki nastą­
pi we wtorek dnia 6-go o godz. 3-ej pp. Na smutno obrzędy zapra- 1 
szają znaiomych i przy aciót S tro n k a n i R o d z ic e  i R o d z in a , |

5 f p .  W l a c S y s J a w a
P an n a

po długich i ciężkich ciorpieniacb zasnęła w Bcgu d. 1  kwietnia 1910 | 
r. w Jałcie ,  przezywszy lat 13. Pogrążeni w t-mulku ciotka i wulo- 
wio Zaionc zapraszają kiownycb i znajomych. Eksportacya zwłok r.a- 
stapi dnia 6 kwietnia 1910 r. z kijowskiego dw* rca jiolejowejo na 
cmentarz miejscowy o godz. 10-oj reno. 17679 |

B A D  -  N A U l i E i . ^
Wiila Wanda-dom polski
dla gości kąpielawycb. Sezon od 29 
Kwietnia nowego stylu.
17497 Właścicielka

HELENA S ZC 2 EP A N 0 W S K A

K " l T n i p  niodregi m a ją te k  wo-
l V U | ł ł t  łyńskioj lub mińskiej gu- 
hernii do I DUO (idosięrin. Zgłosal 
ui- Kijów, hotel 'Ccmtineutil N r 94. 
Pośrednictwo wykluczone, i 7467

d a ją t k o w  z ie m s k ic h  ku p n e  i 
s p rz e d a ż  — likwidacja  takowych 
przy pomocy pożyczki Banku Włościan 
skiego, lub boz udziału tegoż Banku 
załatwia i uskutecznia W a rs z a w ­
s k ie  3 iu r o  R o ln ic z e  -  W idok
N r  21 tcl. 108 GS. 16559

N a jle p s z y  w  R ouyi 

T  e a t r -B io g r a f „EXPRESSU K rc s z e z a ty k  N r . 2 5

naprzD ciw ko poczty.

D z is ia j t . j .  6 -g o  k w ie tn ia  n o w y  w s p a n ia ły  p ro g r a m .

O H  A N T I O L I 1
(Szsiżs na tle sztuki Iiestsnrta). 

K R Y ITC IN A L IS 'A  4 sorya podług romansu W Dto-a Hugo. HA C N IE

Tow arzystw o »  _  l  * ■“ !
4 3  „ I z a a k  S z w a r c .Bławatnych

.1.

11 KA D O Ł
I CR Ęm  obok gma- 
H ł S J L  cha komrak-

towego

w Kilaffie/’
Na nadchodzące święta otrzymano:

Dywany, gobeliny, portyery, 
serwety, chodniki i firanki.

W  c z w a r t e k  8  k w ie tn ia
W M A G A 2 Y N IE  T O W A R Z Y S T W A

„Jakób Chaskeiman"
Gimnazyum generała Wasilewskiego

K io s z c z a ty k  30, te le fo n u  I3C0 17675

Parasoli
cstatuich nowcści sezonu lotni'

W roku bieżącym wybór parasolek dosi-ga nie­
zwykłej ilcści.

W M n | i | |  P^ecamy naszym klientom na-
I U n U  U k i o / J I I I  a r r  eleganckie nowości Puryża,

Berlina i Wiednia.

W P r Ł f i l  h i c > 7 9 r u r r .  z powodu specjalnej umowy z
i  u f . u  U i p A t ^ b y I I I  fu rykan tarc i  m sze parasolki

będziomy sprzedawać wyłącznio po ce n a c h  fa b ry c z n y c h .

&MT* Codziennie otrzymujemy wielkie nartye parasolek; do dnia 
wystawy ilość takonv"ih dosięgnie 15,000 sztulr.

Nowość sezonu Parasolki , C lianteclair" 
, Directoir

ma

Antoni G luząszczew skl,
R a r u a k s a ,  W ie js k a  II.

Kupno i sprzedaż krochmalu; artyknły techniczne dla cukrowe1, gorzolni 
i krochmalą 17626

P A R Y Ż A  s e iy  M. MiramD. W A L K A
B A W O ŁÓ W  soort: obraz kolorowany. C Z Ł O W IE K  Ż M IJA  z  dziedzuy sporni i akrobatyki. C U R A S Z K I"  NA 
S C A T IN G -R IN C U  komiczny. S£Am S S W IA T C C Z N Y  W E L E .I T ł .O -T E A T R Z E  sceny komiczno, izuża 
k o n c e rto w a  o rk ie s tra , składająca się z 25 członków po] batutą W. Berezowskiego wyki na: F inał z »Symtonii 
szkockiej* Mcndelsohna-Baitholdy; gawot łilamburg* Czibul.’.", »X«niec Apaszów*, walc N. N., walc z operetki iKoz- 
wódka*, >AndaluzkJi* Buhinsteina, »Galopka« Lannera, Naś idowsnia głosów pisków i ło w ik a  z 6 symfonii Czajkow­
skiego, >Potpourri Dnmorystyczno Szreinera. J6689

S A L A  K U P IE C K A
Artysty Warszawskiej 
opoiy, 'bary;cna \

W e  czwartek dnia 8 kwietnia odbędzie się k o n c e rt

W .  Q i * ą b c z e w s k g e g a
i skrzypka J .  P u 9 ik a w $ k ie f j® .

W czw&rtek d. 
8 kwietnia r . bSala klubu „Ognfwo"

Benefis ZYGMUNTA WILCZKOWSKIEGO
p o m o c n ik a  re ż y s e ra  P oJekiogo T e a t r u  Kijowskiego Towarzystwa

Miłośników Sztuki.
11 .W Y R O Z U M IA Ł Y  KO M ISAR Z* ,rsa w 1 akcie C n u r le W a . '

2) .O D D Z IA Ł  K O N C E R TO W O -K A B A R E TO W Y *  Śpiow! U .mor! Satyra!
3) .ŁO B Z O W IA N lE *  sztuka ludowa Wł. Anczyca ze ś p ie w a m i i ta ń c a m i. 
Szczegóły w programach. Początek o g o d z . 8V‘ w ie c z o re m .
Bilety zawczasu nabywać można w księgarni W. Id z ik o w s k ie g o , K re s z - 
c z a ty k  N r  35, te le fo n  K r  8 5 8 , a w dzień przodstawionia od godz. 11 
rano do 2 po południu i od 6 po południu do końca przedstawienia w  k a sie  
k lu b u  „ O g n iw o (l. 17666

£eair pejski
I>yrftkcya S. W. Brykina.

Dziś dnia 6 go kwietnia przedstawienie na rzecz 
c h o re g o  artysty p. G o rie łe w a . Przodstawie- 
nio .G a la*  z łaskawym udziałom artystów opo- 

Fłyrekcya S. Ty, Brykina. ry i dramatu. I) J. O rłó w  S z u ż b in in  z u- 
działem art. T .  In s a ro w e j wyst. 1 ęm ie  .B ła ze n * , II) .N ie d źw ie d ź* . 
III) O d d z ia ł k o n c e rto w y  z udziałem artystów op fy, a także p rim a  
b a lle r in y  Teatr . Petersburs. N. T a l io r i .  Początek o godzinie 7 i poi wie­
czorem. Naddatki przyjmują s i e . z  wdzięcznością. Ju tro  d n a  7 go kwietnia

S ytS ffa W K ffS S S 1- Gemmy Bellincioni -'“ t
K a rż e w łn a  ,,o az 3-gi cpera . T o s c a .  T o s c a  —  Gemma Bellincioni, 
C a « a r a d o s a i— iN. Każrowin. IX 8 pożegnalne przedstaw. art. K a rż e w in a :
1) .E u g e n iu s z  Oniogin* 1 szy i 2-gi a k t ,  L e n s k ij N. K a rż e w ln .
2) .P a ja ce * , Ł a n io  —  N. K a rż e w in . Codj zwyczajne. Bilety na 
wszystkie oznaczone przedslawieuia nabywać można.

Kijaw8k. T-wa Rękodzielniczego
M.koł&iowska 10.

Poleca w wielkim wyborze. Ja ja  Wielkanocne z podarkami, llafiy, tkaniny 
koronki, dywafy, gliniaDe, dręwniane i Koszykarskie wyroby. Najrozmaitszt

1755

B A Z A R - W Y S l  A  W  A

zabawki i wyrony paciorkowe.

C y i* k  „ H i p p o - ^ a S a e e

Począ’ 'k o Rodzinie Q i pół wic ztnem. Fortepian  ze składu p. K e r r t o p l .  
Bilety w księgarni Władysława Idzikowskiego. 17605

I ł R l i k e ł a j o w s k o  7 .
gmach P  B u t ik o w a  

Dziś dnia O g )  kwietnia wielkie przod-tawionie tfek- 
towne. Ju b ile u s z  X letni atlety  zapaśnika championa

J 7  Cl l i r  I n  ”* Z a i k i n  wykaże swoja nadzwy
• A , { t l n l l l a .  czajną siłę, zginając żelazną szy­

nę 22 dzio/i championa tu. Początek walk o go­
dzinie 10'/2 wieczorem. Walczą: 1) PodJubny i J a ­
nosz .Czaja (matsch. bezterm.). 2) T itau e  i Murzuk 
(bozterm.), .3) Aksionow i Do Kider, 4) Nolo la Wer- 
wet i Krajać, Początek o g. 8 i p t ł  wieczorem.

■ M W

DrSynat JSichorowski
powieść, nap isan i przez II. MNISZEK (część druga «Trędow&- 
toj»), wyszła nakładem L e o n a  Id z ik o w s k ie g o  w  K ijo w ie
i jest d » nabycia we wszystkich księgarni-ch. Cena rb. 1.60, 
z przesjłką rb’. 1.90 (zaliczka o 10 kopiejek drożej). 17660

99

MAGAZYN i PRACOWNIA

R .  f r a p o n  t
99

Przeniesiono na M ik o ła je w s k ą  u lic ą  N r  4  14328
U P R Z Ę Ż E  angielskie i ruskie, siobła, kufry  i rozm aite wyroby ze skór

Dr C zem ia k^ Tiib S 8̂
S yf, weń., moczopłc. (spec. kur. s tric tj 
niom. płc. W szyU. spec. spor. kur. Od­
dziel. łóżka. „-11118

B Ł f l t  'B I  A wierzchowe i zaprzę- 
gowo.

B i S F t f f l S a t i  ras7 siwoj ukra- 
^ 7  «  ińskioj sprze­
daje oan Drzowi^eki, maj. S trzy żaków, 
st. kol., poczt., telogr. Oratowro, gub. 
kijowskiej. 16155

w Warszawie, Krucza M 21. 17669

Egzaminy wstępujących w maju i s io rp cu :  1) do gimnazjum z p r « n a i i  r ą -  
dowy:Ł: kl. wstępnej, 1 . 2 , 3 i ł prośby przyjmuje dyrektor codziennie, prócz 
świat, od g. 3—4 po prł.; 2) du gimnazyuui z prawami dla uizących sie do 
klas: 2, 3, 4, 5 i 6 (prośby^przyjmuje się codziennie o l  10 ra io  d i  3 po'poł.).

J)om an u&daKcti Rlieszltanta 
n r  w la c n o ^ ć

Nesterowska wprost 9 więtopawskiej mieszkania 17661 
c-d 2 —6 poko/iw wszyst. sbmouzue.

1 ł i  f r i  i - i i i  o  n - s r n  Prorezna 15 m. 4 od 10 do 1 i od 0 do 8 w c c / .  
A 1 1 I U I  111 cl l  j L< inżynierowie: J. E. baron lUajdel i K. B. Orlnberg,

Autogarage „Savoy
S k ł a d  A u t o m o b i ló w

.Lauritt—Clement” i„--------------------------    . „Fiat
W a rs z ta ty  r «  y a ra c y jn e  pod kierunkiem  ln ż y n ie ra -ś p o >  

| c y a lls ty  wydelegowanego przez Ikbrykę. 1691
K R E S Z C Z A T Y K  3 8 . T E L E F O N  1718.

O t w a rt y  w  d z ie ń  i w  n o c y .

Kijów, Kreszczalyk 
ł t  33.

Telefon Nr. 809.J .  U o p f  i  S y n

Dostawca C esa1 ;k.ego T- a  Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 
w W arszaw ie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
O p rz e d a ż , w JA a ,e n  , r e p r .ra c y a , e tro je n le . 14394

1-a lecznica 5er.f»ystyczna
85 K r a a z c x a t ]k  33.

przy lecznicy c h ir u r g .  16268

Kamienioc-Podolski
P re n u m e ra tę  i  o g ło sz e n ia  do

zflzienn KaKijowsk. *
p rz y jm u ją :

p. Prusinowska (S k ła d  fotograficzny)
i Księgarnia Polska 

p. S a n iu tycz-K u ro czp ik ie g o .

Dla udostępnienia prenum erat. <Dzien 
nika Kijowskiego* nabycia na  w arun­
kach najdogodniej^y„h książek, nie­
zbędnych w każdym domu polikim , po­
rozum ieliśm y sie z w /d  aWcami i odstę­

pujemy

po cenie zniżone]
wyłącznie tylko naszym prenumor&toror

Speeyama lecznica
chorób skórnych w ener. i syfilis d-ra 
M a jd a ń -1  ego W .Żytom ier. 26. S ta­
łe łóżka. Pokoje ogól.ioddz. W a zyst. 
sp ec. m e t. le c z . W anny siarcz. 
1 r„yjm. 9 — .2 r., 5 — >5 w. Kobiety 
12— 1 po poł. P n ra d e  CO k. 16737

ffiłodToźtowick
pcsiadiiący cały k s r s  pc^wńjacj włos- 
Kiej bu-.baiteryf, składając, się z 15 
oddziałów: majątkowego, Handlowego, 
młynowego, leśnego, bt niowego i in. po­
szukuje posłdy. Ż tomierz, j 1. Dm'- 
trowska Nr 23 Zbigniew Rydzewski.

172u

'i.Q C 2

I-

wzmacnia żołądek
' a  g o d n i e  p r z e c z y s z c z a

D-ra Feliksa Kouecznegol
2 tomy, 80 jlustn icyi Il.m cza duża ma 
pa Polski i  podziałem na województwa 
Cena d la  prenum eratorów  *Bzionnik» 

Kijowskiego*:

Pd. 1 kop. 401 Rb. 1 kop. GD
(w broszurze), i  (w  o pnw ie).

N a prow incję wysyłamy za zaliczeniei 
z  dolączeuiem kosztów przesyłki

17629

Wincenty Lutosławski pod powyższym 
tytułem puścił w świat książkę.

Jest ona przedstawieniem, w szeregu 
konkretnych obrazów, tych zmian i przeo­
brażeń, ja tim  uledz ma byt ludzkości odro­
dzonej.

Są to wizye przyszłości. Jako takie, 
nie podlegają dyskusyi. Bo próżną byłaby 
dyskusya na temat, czy takimi będą ostate 
czne wyniki Frzcmiany, jakimi je maluje 
fantazya i widzi prorocze, natchnienie auto­
ra, czy też może nieco innymi. Nie o to 
wszak chodzi, czy—jeśli nastąpi wielka ludz 
kuści przemiana — rzeczywiście w taki spo­
sób, jak  chce W. Lutosławski, zorganizowa 
Dy będzie trybunał międzynarodowy, lub też 
funkeyonować będzie wewnętrzna organiza 
cya narodu, lub odbywać się ruch kolejowy 
po torach ziemię przerzynających i t. p.

Może tak, może nieco inaczej, a może 
nawet zupełnie nie tak. Ale to je st kwestya 
drugorzędna.

. Natomiast pierwszorzędną je s t rzeczą 
zastanowić się nad przyczyną, która takie 
lub nieco inne wyniki praktyczne sprowa-

*) W in cen ty  L u to s ła w sk i. tLndzkość cdrodza- 
n i* — wizye przy-złości. — W arszaw a nakładem  Gc 
b o th n e ra  i Wolffa.

dzić może, nad tą siłą, która zdolna jest 
nzemianę bytu ludzkiego tak wielką spro­
wadzić, iż narzuca się spragnionej fantazyi 
człowieka utopia wiecznego na ziemi pokoju.

Co ta za siła? Czy ona już działa w 
naszym świecie, czy się wciela w ludzkie 
pragnienia i czyny, czy wzbudza szlachetne 
porywy, czy przyspiesza i potęguje dosko­
nalenie się ludzkości?

Oto pytania, nad któremi w pierwszym 
rzędzie pomyśleć powinniśmy. Bo jeśli je 
pojmiemy, jeśii sobie samym odpowiemy na 
nie tak, jak autor .Ludzkości odrodzonej" za 
siebie i za innych odpowiada, to nietylko tę 
tajemniczą i cudowną s'łę w sobie czuć bę­
dziemy, ale będziemy nią zmuszeni do u- 
dzielania jej iunym—a więc do przyspiesza­
nia jej tryumfu, do urzeczywistniania Wiel­
kiej Przemiany.

Siłą, która ma ludzkość odrodzić, pchnąć 
na nowe, wyższe tory, gruntownie przeobra­
zić warunki życiowe społeczeństw — jest 
świadomość narodowa. Autor nie’ uważa, 
ażeby tym terminem dobrą dawał definicyę 
owej siły „wewnętrznej, niewidzialnej, nieu 
chwytnej, nie mającej definicyi ani ekwi­
walentu żadnego w znanych już i wypróbo­
wanych historycznych terminach". On 
góry zapowiada, że siła ta  „naturalnie może 
być zrozumianą i ocenioną tylko przez tych, 
co doznali jej działania".

Ale jrzecicż niejednokrotnie i na roz 
ma i ty spoaób stara się wytłumaczyć jej isto

tę, jej znaczenie choćby formalnie, zewnę­
trznie — wyjaśnić.

Świadomość narodowa jest zatem mi- 
ością Ojczyzny; ale przecież jeszcze czemś 
tnnem, czemś wyższem. Jest ona „poczu­
ciem związku jaźni z jaźniami zasadniczo do 
niej podobnemi“, jest uświadomieniem sobie 
toniecznej odrębności i niezniszczalności 
cech narodowych i jest tak potężnem czuciem 
własnego nieśmiertelnego a zbioro wego ja , że 
wywyższa posiadające ją  jednostki do kate- 
goryl duchów narodowych i z ich harm o­
nijnej wspóln ści tworzy naród.

„Bo naród — powiada autor — to nie 
cała masa ludzi mówiących jednym języ­
kiem—tylko to szczupłe grono duchów, któ­
re są świadome swtj odrębności wśród in­
nych narodów i swej łączności między sobą, 
nawet gdy się wzajemnie jeszcze nie znają

Pod wpływem tej siły z ludów, z n a­
rodowości wydzielają się chóry duchów u* 
świadomionych, które tworzą specyalny, 
nieśmiertelny, nie związany bezwzględnie 
ani z przestrzenią, ani z czasem, gatunek 
jaźni—naród.

Siła ta jest względnie nową. W dzie­
więtnastym wieku silniej zaczyna przejawiać 
swą działalność, wciela się w ludy do wol­
ności tęskniące, przejawia się w czynach bo­
haterskich, tworzy wolne Wiochy, Grecyę..

W naszych wieszczach narodowych naj 
pełniejsze znalazła odczucie, najsilniejszy

najpiękniejszy wyraz w. nieśmierlelaem sło­
wie, co jeszcze się czynem nie stało.

Ale z każdym dniem rośnie wpływ tej 
cudownej a tajemniczej siły: w coraz licz­
niejszych duszach nagle, n.by objawienie, 
rozkwita pełny kwiat narodowej świadomo­
ści, miłości narodu tak potężnej i ogarnia- 
ącej, że podftosi człowieka na wyższy szcze­

bel duchowego rozwoju, otwierając nowe a 
nieznane dotąd horyzonty.

Co daje przebudzona świadomość na­
rodowa?

Daje przedewszystkiem miłość wznio­
słą, nio wyłączną, w której się jednostka 
nie zatraca, lecz przeciwnie — doskonali; 
daje jasne zrozumienie, że odrębność po­
szczególnych narodów jest objawem ko­
niecznego i pożytecznego różnicowania się 
sił duchowych, działających we wszechświe- 
cie; że dusza narodu jest również nieśmier-; 
teiną i niezniszczalną, jak  dusza jednostki; 
że rozwój świata Idzie dziś przez tworzące 
się narody, jako typy duchowe, swoiste ga* 
tuoki jaźni, że skoro myśl przedwieczna 
idzie prztz narody, to wszystko ma b jć  dla 
narodu.

I gdy taka świadomość stanie się 
wśród ludzi dominującą—to nastąpi wielka 
przemiana nietylko w duszach, lecz i we 
wszelkich przejawach życiowych.

Zniknie wtedy chciwa zaborczość, któ­
ra polega na możności zduszenia i zgładze­
nia cudzej wolności i cudżego ja; wynaro­

dowienie bęazie niemożliwe; po ostatecznej 
rozprawie narodów z państwami zat orczwmi 
nastąpi zgodne i sprawiedliwe rozgranicze­
nie odrębnych sfer działanie, terytoryów
poszczególnych narodów; wszystko podpo­
rządkuje się naczelnemu celowi życia, to 
jest dobru narodu, ustanie dzika walka 
wszystkich przeciwko wszystkim, a zacznie 
się wspólna praca i dążenie do coiaz wyż­
szego duchowego rozwoju: pokój zapanuje 
na ziemi.

Jak  ta siła duchowa zmienić może ra­
dykalnie cały ustrój życia społeoznego i
gospodarczego, nie będziemy tutaj rozpo­
wiadać: co do tych szczegółów odsyłamy 
do książki W. Lutosławskiego.

Tak ma być kiedyś — jak  rozpowsze­
chni się, zatryumfuje, narzuci się światu — 
świadomość narodowa.

Ale tymczasem, ale dziś? Czy czekać 
mamy bezczynnie i bezradnie, aż nodejdzie 
ów raj na ziemi?

Czy ci, którzy przedewszystkiem wiel­
kiej przemiany świata pragną, dlatego, że 
są pokrrywdzeui, uciemiężeni, Lhwolni, nie 
powinni uczynić wszystkiego, co od nich za- 
lożne, aby w swem gronie świadomość ro­
zbudzić, z siebie naiód świadomy uczynić?

Wola ludzka nie jest w stan ie— zape­
wne—zniszczyć nieśmiertelnej idei, piły du­
chowej, która istnieje niezależnie od istnie­
nia człowieka; ale wola ludzka może prs*y-
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spieszyć lub opóźnić jej na ziemi pano­
wanie.

Więc tym, którym pilno z obecnych 
nieznośnych pęt się wyzwolić, niech woli 
natężą i rozbudzą świadomość narodową.

„Odrębność narodowa - -  powiada au­
tor — istnieje niezależnie od naszej woli i 
nic nie zdoła usunąć różnic duchowych, 
jakie między narodami zachodzą. Ale odrę­
bność nieuświadomiona staje się źródłem 
wielu cierpień i walk, szczególniej, gdy nie­
które materyalnie silniejsze narody łudzą 
się nadzieją wynarodowienia ludów ościen­
nych.*

„Z drugiej strony—czytamy dalej— na­
rody uciskane, .o ile nie posiadają w pełni 
świadomości narodowej, są narażone na ro­
bienie ustępstw, opóźniających ich wyzwo­
lenie, zamiast się oprzeć na bezwzględnej 
pewnoścj swej narodowej niezniszczalności, 
któraby wzmogła ich siły.*

Chcielibyśmy, aby ten ostatni ustęp 
dobrze był rozważony i wyrył się w pamię­
ci i świadomości naszego społeczeństwa.

Wszak my tak często idziemy na ma­
nowce, bo nie wiemy, gdzie nasza siła, bo 
nie ezujemy, nie rozumiemy, że w sobie, 
w naszej nieśmiertelnej idei mamy niezni­
szczalny fundament - i pewność wiecznego 
istnienia. Do chronienia więc, do potęgo­
wania i rozbudzania świadomości odrębnej 
naszej narodowej idei nawołuje nas wielkim 
głosem autor „Ludzkości Odrodzonej* nie 
jako twórca jednej jeszcze „Utopii*, nie ja ­
ko literat i wizyoner, ale jako miłujący 
Ojczyznę obywatel, który przeczuwa nadej­
ście Wielkiej Przemiany, a boi się, żeby je­
go naród, senny i nie przygotowany, przez 
wypadki wszechświatowe znów zaskoczony 
nie został.

Książka W. Lutosławskiego, będąca 
szkicowem narzuceniem mnóstwa pierwszo 
rzędnych głęboko filozoficznych, narodowych 
zagadnień, warta jest wytrawengo przemy­
ślenia.

A wtedy będzie dla czytelnika nie o- 
ryginalną utopią, nie fantastyczną wizyą 
przyszłości, ale pobudką do owocnego, kon­
sekwentnego i wzniosłego—czynu.

1. B.

Ś. p. Narcyz Jankowski.
(ur. 1827 r., zm. 4 kwietnia 1910 r ) .

.. A imię Jego Milion!
Bo za miliony cierpiał i znosił katusze

1 znow u rozwarła się mogiła — na ten 
raz, by przyjąć do siebie ostatniego z tych, 
co pięćdziesiąt la t temu życie swe złożyli 
w ofierze na Ołtarzu Ojczyzny — a ten, któ­
rego prochy mamy- oddać -ziemi, by ł ® aj- 
pierwszyiri‘nriędty wybranymi.

Gdy naród ma się zbudzić z długiego 
letargu, Bóg posyła mu anioła, co na sur­
mie archanielskiej wygrywa mu hejnał, jako 
pobudkę wojenną. Takim aniołem, budzą­
cym z uśpienia pięćdziesiąt la t temu, był 
ś. p. Narcyz Jankowski.

Gdy z Ukrainy przj był wtedy do W ar­
szawy, wnet gi omada młodzieży otoczyła go 
naokół, a on na „Mazowieckiej* zaczął ich 
nauczać.

I głosił nam słowa wieszczów naszych, 
za< hęcał do pracy, do ich naśladowania. 
Słowa jego widać były mocne, bo od tej 
doby nastąpił zwrot w myślach i czynach 
owoczesnej młodzieży — zaczęła się praca 
nad odrodzeniem i umoralnieniem i kraj po­
czuł w sobie siły. On to był pierwszy, co 
myśl rzucił o wolności, która tak szeroko 
rozlała się po kraj ul

Wtedy to ecba wałki za wolność we 
Włoszech zaczęły dolatywać do nas, wielu 
z tego kółka, co było przy Jankowskim, za­
częło wyrywać się, by czynem dowieść, że 
idea, jaką zaszczepiał Jankowski, wyda owo­
ce — reszta młodzieży tern silniejszymi 
węzły łączyła się z sobą i oddawała pracy.

W Paryżu 29-go listopada 1859 r. Miro- 
sławski wypowiada ową sławną mowę: 
„Młodzi! dumkami boleści naszych „wykoły- 
sana*. — Jankowski w ślad zatem  wyjeżdża 
do Paryża, by się porozumieć i zoryentować, 
co dalej robić?!

W powrocie w 60 tym roku pada ofia­
rą, nio złej woli, ale lekkomyślności młode­
go chłopca, co bratem przychodził na ze­
brania do niego — zastraszony wskazał Jego 
nazwisko.

Jankowski, zaaresztowany w Krakowie, 
wydany został rządowi rosy jskiemu i przy­
wieziono Go do warszawskiej cytadeli.

Jak się z Nim tam obchodzili, trudno 
to opisywać, dość powiedzieć, żb myśli Mu 
się poplątały, pozostała jedna tylko, do po­
tęgi natężona, by niktgo nie wskazać; nawet 
nazwiska się zaparł, a przyjął fantastyczne 
„Malek-Adel*, wodza Saraoenów z wojen 
krzyżowych.

Nie uwierzono przecież w Jego obłęd— 
wysłano Go do Kijowa a stąd w 62 roku, 
pomimo orzeczenia doktorów, że rzeczywi­
ście jest pomieszanym, wysłano go do ro­
bót nad brzegi mroźnej Angrry do Ussola.

Jankowski odszedł, ale myśl Jego, za­
szczepiana w sercach młodzieży, pozostała 1 
wydała—swój owoc...

Od tego czasu Jankowski umarł dla 
kraju—myśli jego błąkały się po przestwo­
rzach—"ń dział wokoło siebie tylko jakieś 
duchy nie z tego świata i z nimi rozma­
wiał.

My, których los zagnał tam, do Ussola, 
zastaliśmy go takim umarłym dla kraju — 
dla sprawy całej — nas wszystkich uważał 
także za duchów i tak pozostał do ostatniej 
chwili.

Władze miejscowe, podług rozkazu, wy­
znaczyły mu roboty, jak i nam wszystkim, 
które towarzysze za niego ochotnie odrabia­
li — nazywali Go wszyscy Pauem Narcy­
zem.

Lata miiały — ciało jego rozwijało się 
kosztem Ducna, ale myśli, zawsze tak świe­
tne ongi, nie wracały.

Tak przyszedł rok 1883. Manifest. Nar-

D Z I f i

cyz powinien był wyjść z robót. Ale kazano 
Go jeszcze ulokować w Kazaniu, by tam w 
domu zdrowia próby nad nim robić i dać 
świadectwo o Jego zmysłach.

Próby wykazały chorobę — i wydano 
nareszcie wyrok, że on naprawdę już nie na­
leży do tego świata.

W tedy na prośbę i starania kochają­
cego brata oddano mu Go, ukrytego siwi­
zną. złamanego na duchu i ciele.

Pod troskliwą opieką brata, lat dwa­
dzieścia z górą przebył tu w Kijowie — nie­
znany prawie nikomu, jak  drugi Łukasiń­
ski — a dziś zakończył swe pełne cierpień 
życie.

Narcyzie! Ty druhu stary — którego 
pamiętam jeszcze z owej Mazowieckiej uli­
cy—kiedy Twe gorące słowa rozgrzewały 
nam piersi, gdyśmy się wszyscy garnęli do 
Ciebie — później tam, w Ussolu, gdyś się 
błąkał pomiędzy nami—dziś stauęłeś. przed 
Tronem Pana—duchy Romualda, Zygmunta, 
Rafała, które Cię otaczają, zanieście skargi 
nasze na dolę n a s z ą -a  może Wszechmocny 
Was męczenników wysłucha!

Kiedyś, kiedyś, gdv naród wzniesie 
Wam spiżowe pomniki, Twe imię, Narcyzie, 
będzie złotemi głoskami wypisane w pierw­
szym szeregu—boś cierpiał za milicny.

Dziś my, ostatni żywi jeszcze z tej do­
by krwawej, rzucamy garść ziemi na Twą 
mogiłę, nizko chyląc głowy i szepcąc „Cześć 
Tobie!*

A wy młodzi, których ideałem jest mi­
łość Ojczyzny, idźcie du tych prochów hołd 
im oddać, złóżcie mu wieniec cierniowy i 
proście, aby duch Jego był gwiazdą prze­
wodnią w życiu waszern całem.

R R.

Na pasku u polaków.
„Nowoje Wremia" nie może się uspo­

koić z powodu odznaczenia przez komisyę 
ministeryalnego projektu o ziemstwach w gu­
berniach zachodnich. W jednym z osta­
tnich numerów zamieszcza artykuł o ziem­
stwach w kraju zachodnim, twUrdząc, że za­
równo w sDrawie ziemstw, jako też iw k w e- 
styi chełmskiej większość Dumy znajduje 
się w „sieciach obstrukcyi Koła Polskiego*.

Wyraziwszy całe swe oburzenie z po­
wodu uchwał komisyi, gazeta pisze:

„Charakterystyczne® jest, że paździer­
nikowej oddają ziemstwa zachodnie w ręce 
polaków, nawet nie ze względu na jakieś 
kompromisy z Kołem Polakiem. Przeczą oni 
kategorycznie wiadomościom o tern, że ziem- 
stwo zachodnie zostało poświęcone polakom 
przez centrum na skutek porozumienia z Ko­
łem Polskiem w sprawie" głosowania nad 
cenzusem majątkowym sędziów pokoju. Wo­
bec tego wszelkie ograniczenia procentu po­
laków urzędników w ziemstwach odrzucone 
zostały przez październikową większość ko­
misyi, widoczaie wyłącznie na skutek wła­
ściwej obywatelowi rosyjskiemu dobrodu- 
szności; liczą oni, że być może nio wszyscy 
urzędnicy wziemstwie będą polakami Nie­
stety, na tej naszej dobroduszności „inople- 
mleńcj rpsyjaój*-.-, budeye s.roja projekty 
W imię sprawiedliwości i  równości rosyanie 
będą mianować oczywiście i rosy a n, i pola­
ków. Lecz czy zechcą polacy przyczyniać 
się do mianowania rosyan ńa urzędników 
ziemstwa, nad tem nie należy się już nawet 
zastanawiać, gayż odpowiedź na to daje 
hlstorya stosunków rosyjsko-polskich w cią­
gu całego czasu naszego współżycia z pola­
kami. Zresztą czyż sama komisya parla­
mentarna nie jest prototypem przyszłego ziem­
stwa zachodniego, gdzie mniejszość skoncen­
trowanych polaków potrafi zawsze rozbić róż­
norodną większość rosyjską i w ten posób 
wyciągnąć wszelkie dogodności z sytuacyi, 
pozostawiając rosyanom łamanie kopii w 
obronie abstrak t/jnych  ideałów równości 
i sprawiedliwości?"

Uwięzienie ks. Sperskiego.
—o—

Wobec zaniepokojenia, jakie panuje w 
społeczeństwie wileńskiem z powodu pogło­
sek o szczegółach uwięzienia ks. Sperskiego, 
„Goniec Codzienny* postarał się zasięgnąć 
możliwie najdokładniejszych wiadomości. 
Okazuje się, że rzeczywistość je st wprawdzie 
bardzo smutną, ale że niektóre pogłoski m a­
lują rzecz przesadnie.

Proboszczowi żołudzkiemu, fes. Sper- 
skiemu, wytoczono aż 3 sprawy z art. 90 i 
punktów 2 i 8 cz. 1 art. 73 (o naigrawanie 
się z religii prawosławnej i o użycie zaka­
zanych sposobów odwracania od prawosła­
wia). W jednej z nich ks. Sperski skazany 
już został na rok twierdzy i oczekuje obe­
cnie na sądowe rozstrzygnięcie dwóch in­
nych. Władze sądowe zażądały z początku 
od ks. Sperskiego złożenia 5000 rubli kau- 
cyi, oo też i uczyniono. Izba sądowa nieba­
wem jednak uznała ten środek za niedosta­
teczny 1 nakazała uwięzienie ks. Sperskiego 
dla zapobieżenia uchyleniu się jego od śledz­
twa i sądu, jakkolwiek śledztwo było j u ż  
skończone i, skazany w pierwszej sprawie nie 
myślał on bynajmniej o ucieczce, lecz spo­
kojnie przebywał w ZołudKu. Dowiedzia­
wszy się o tem postanowiehiu, J. E. ks. 
Administrator rozpoczął starania, aby wię­
zienie Ks Sperskiemu zamienić pozwolono 
na zamknięcie w klasztorze w odosobnieniu 
i choćby nawet pod strażą polieyanta. Sta­
rania te jednak pozostały bez skutku.

'D la  spełnienia tego postanowienia przy­
była poJicya do Zołudka, ale musiała na ra­
zie projektu swego zaniechać, gdyż ks. 
Sperskiego, poważnie chorego na serce i 
ataki nerwowe, znalazła w nader groźnym 
stanie zdrowia. W klika dni polem polieya 
zjechała powtórn.e i trafiła właśnie na dzień 
czterdziestogo dzianego nabożeństwa. Ks. 
Sperski po ukończeniu nabożeństwa zabierał 
się do wyjazdu, ale zgromadzony tłum, do­
wiedziawszy się o przyczynie obecności uo- 
licyi, rozchodzić się nie chciał i przybierać 
zaczął groźną postawę. Daremnie ksi.ża, 
przybyli na uroczystość, namawiali i prosili, 
dopiero sam ks. Sperski uspokoił wiernych, 
zapewniwszy, że pojedzie tylko do Lidy i 
stamtąd wróci, choć wiedział, że będzie 
przetransportowany do Wilna.

Nie mógł się tylko spodziewać tego, 2e, 
jakkolwiek należy do stanu duchuwnego, a 
więo uprzywilejowanego, wysiany zostanie
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z więzienia lidzkiego do Wilna w wagonie 
więziennym z 30 kryminalistami. Na dwor­
cu w Lidzie zebrało się kilkaset osób dla 
pożegnania kapłana i z piersi ich wyrwał 
się jęk bolesny, gdy ujrzeli ks. Sperskiego, 
wprowadzonego do okratowanego wagonu.

Po przybyciu do Wilna ks. Sperski 
wraz z 30 kryminalistami odprowadzony zo­
stał etapem do więzienia transportowego na 
zaułku Swiętastelańskiin, a stam tąd już sam 
jeden pod konwojem żołnierzy do więzienia 
gubernialnego na Łukiszkach.

Ksiądz Administrator, jak słyszeliśmy, 
zwrócił się do władz wyższych ze skargą 
na traktowanie ks. Sperskiego, nieodpowia- 
dające jego godności duchownej.

z Ży c i a  r o s y j s k i e g o .

0  Smutnej sławy akademik Sobolewskij, jedon 
z najgorliwszych członków związku nar. rcs., porzucił 
swoich towarzyszy ideowycn i wystąpił w gazecie «P e­
tersburskie Wledomosti> z nowerni skandalicznemi re­
welacjami.

Powodem ustąpienia jego, jak pisze w swym li­
ści?, jest zlauie się związku nar. ros. z inną, szlachet­
niejszą jeszcze, organizacyą, a mianowicie: ze związ- 
aiem Mi' hala Archanioła. Porozumienie między lea­
derami obu organizacji,  o. Wostorgowem i Pnryszkie- 
wiczem, nastąpiło dn. 18 b. m. IJ blizką jest chwila, 
gdy o. Wostorgow zajmie pusty wakans po d-rze P u -  
browinie.

Akademik Sobolewskij pedaje w swym liście 
bardzo ciekawy szczegół. Zdaniem jego, o. WoM.orgaw 
rozporządza jakimiś cwieikini, a  podejrzanymi fundu­
szami*, w których udział mają i inni matadorzy związ­
kowi, a przedewszystkiem redskeya cZiemszczyny*.

R ew elacje  te wywołały wielkie zamieszanie w 
sforach związkowców, którym, oczywiście, te fg le  by­
łego męża zaufania me bardzo przypadły do gustu.

0  Pismo moskiewskie «Utro Rossiji* podało 
sensacyjne wiadomości o usiłowaniu przekupienia ca 
lego szeregu wybitnych działaczćw społecznych i poli­
tycznych.

Wielu bardzo poważnych działaczów w P e te rs ­
burga i Moskwie miało podobno otrzymać ud organiza- 
to.ów cTowarzystwa akcyjnego połączenia m ona  Bal 
tyckiego z Czarnem* listy z propozycją popierania idei 
tego Towarzystwa.

Sądząc z tych listów. Towarzystwo owe ma za­
miar przystąpić do realizacyi swvch planów, wypusz­
czając obligacye na sumę 350 jnilicnów moli, z któ­
rych 15 milionów przeznaczone jes t na rozdawnictwo 
osobom, które zajmą się gorliwą p.opagandą wielkiej 
tej afery.

Korespondentowi cUtra Rossiji* pokazywano 
spis osób, przeznaczony'h dla propagandy. Figurują w 
nim nazwiska profesorów, dziaiaczów mio.siicb, po­
słów i t d.

Jak  twierdzi korespondent «Utr&», niektórzy z 
powołanych do tej osobliwej propagandy wyrazili joz 
swą zgodę.

0  Komisya oświatowa dn. 30 marca przyjęła 
projekt Jo  prawa o etatach wyższych szkół elementar­
nych. Pensyę nauczycieli i nauczycielek zwiększono 
w dwójnasób.

O  Dn. 1 kwietnia o gndz. 3 ej po południu w 
gmachu ministerstwa spraw wewnętrznych w P e te r s ­
burgu otwarto wystawę u tw orj*  prasy za rok 1909. 
Wystawa zajmuje ow a piętra. N a dolnem p :ętrze znaj­
dują się książki, wydane w języku rosyisaun, niepe- 
ryodyczne wydawnictwa artystyczne, a także literatu­
ra, poświęcona tegorocznym jubileuszom.

Na gómem piętrze umieszczono wydawnictwa 
peryodyeme i książki nierosyjskie. Z eksponatów tych 
widzimy, że w roku ubiegłym drukowało się w Rosy i 
1,319 tygodników i miesięczników i 854 gazety, w tej 
liczbie 98: rosyjskich tygodników i miesięczników i
662 gazety, inoplemiennyib — 325 tygodników i 183 
gazety. Gazety i tygodniki wychodziły w 20 językach, 
książa: drukowały się w 37 'językach.

Pomiędzy oddzielnymi językami dzielą się wy­
dawnictwa w następujący sposób:

' Folckicu tygodników 172, gazet — 43, n.emibC- 
kich— 3'J f  3u, łótóWśkićh—2 l  i 21, gruzińskich—29 1 
10, ormiańskich—1 6 i 12, ta tarskich—7 i 9, litewskich— 
10 i 5, żydowskich—9 i 13

Teologii poświęconych jes t  3 wydawnictw, peda­
gogii—35, praw u—10, kwestyi kobiecoj—3, kwestyi ży­
dowskiej—4, kwestyi robotniczej—10, ruj liowi zawodo­
wemu—10, kooperacyi—15, politycznej ekonomii i fi­
nansom—9 i t. d.

Obszerny dział n i wystawie zajmuje li te ra tura  
polska: w r. 1909 wydrukowano po polsku utworów w 
4.88Ą170 egz.

©  Skrajna prawica wniesie w najbliższej przy­
szłości projekt prawa o żydach. Projekt ten jest czernś 
tak potwornem, że, jak mówią posłowie, nie może być 
nazwany projektem prawa. Główne zasady tego pro-, 
jektu są następujące: pozbawienie żydów możniśiu o- 
trzymy wania wykształceń.a we wszystkich zakładach 
naukowych, zarówno rządowych, jak prywatnych.

Żydzi nie mogą otrzymywać żadnych dyplomów 
na lekarzy, adwokatów, inżynierów i i d. Nic mają 
prawa wykupywać świadectw gildyjnych i przemysłowych, 
natywać nieruchomości, me mi ia prawa również być 
redaktorami i wydawcami gazet, posiadać drukarnie, 
fabryki, warsztaty. Pod żadnym pozorem nie mogą 
być dopuszczani do armii. '

Obmyślono w tymże projekcie szereg ograniczeń 
dla osób żydowskiego pochodzenia.

0  Jak  donosi «Rossija», w Konstantynopolu w 
Feri  par tya  ormiański. *dasząakcutinn» zwoi L  zgro­
madzenie, skierowane przeciwko Rn-iyi. Obecny był 
główny kiorownik party i tdasznakcotim* Aknuni oraz 
niektórzy członkowie parlamentu tureckiego. Przysłu­
chiwał się również rozprawom p^suł bułgarski, Bla- 
chow. Z powoda dokonanych na Kaukazie aresztowań 
członków partyi tdriznakcutiun* uchwaiono apelować 
w imieniu orm im  i innych obywateli państwa Romań­
skiego do całuj Europy, a w szczególności do inteli- 
gencyi rosyjskiej i Dumy Państw owej przeciwko krzy­
czącej niesprawiedliwości i wogółe przeciwko działal­
ności rządu rosyjskiego.

0  "W Petorsburgu rozstrzygnięty został konkurs 
na pomnik A jksand .a  U. Nadesłano 54 projektów. 
Piorwszą nagrodę wziął akademik Bach. Wszystkie 
projekty, nie wyłączając nagrodzonego, odznaczają się 
niezwyzłein ubóstwem pomysłowości. F rasa peters­
burska stwierdza zupełny zanik twórczości i przowagę 
tanich efektów, połączonych z  szablonem.

Ś. p. Adam Prusinowski.
—o—

W niedzielę o g. 1 po południu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach zmarł w Żyto­
mierzu mecenas Adam Prusinowbki, prezes 
żytomierskiego Rzymsko Katolickiego Towa­
rzystwa Dobroczynności.

Urodzony w 1857 r., nafta O  gim nazjal­
ne pobierał w Żytomierzu, wydział prawny 
skończył w Warszawie i całe swe życie pra­
cowite spędził w mieście rodzinnem, jako 
jeden z najwybitniejszych prawników miej­
scowych.

Dom jego rodziców — znanego poety 
ś. p. Jana Prusinowskiego i Maryi z Iwa­
nowskich. ogniskował w swoim czasie całe 
życie polskie Żytomierza. I. I. Kraszewski, 
Pług i cała ówczesna elita umysłowa Woły­
nia spotykała się w gościnnym domu pań­
stwa Janostwa, który był zawsze wierną 
strażnicą największych i najczystszych na­
szych tradycyi narodowych.

Tym tradycyom ś. p. Adam do końca 
życia wiernym pozostał.

Skromny, uczynny, głęboko religijny, 
pozostawił po sobie szczery żal i zasłużył na 
pamięć dobrego człowieka i uczciwego oby­
watela.

K  Iaammmm

Bez maski.
Żb los polskiej księgarni prowincjonal­

nej jest nad wyraz smutny, wiemy o tem 
przeważnie wszyscy. Rzadko atoli zdajemy 
sobie sprawę z tego, kto te instytucje uży­
teczności publicznej zabija...

Napozór zduwaćby się mogło, że o 
wych czynów morderczych dokonywują anal­
fabeci, aloo ludaie nigdy książek niekupu- 
jący... W istocie zaś okazuje się, że niszczy­
cielami naszych prowincyonalnycb księga­
renek są właśnie ci, którzy i pisma prenu­
merują, i książki w mniejszej lub większej 
ilości nabywać zwykli.

Wprawdzie słyszę ciągle utyskiwania: 
„Panie, my książek naprow incyi dostać nie 
możemy... Księgarnie nasze puste... Żadnych 
nowości. . O cenniejszych wydawnictwach 
już nie mówię... Słowem, niedbalstwo i le­
kceważenie naszych potrzeb najprymity­
wniejszych*.

I zdawaćby się mogło, że pani Zierkie- 
wiczcwa w Żytomierzu, lub właścicielki 
księgarni polskiej w Kamieńcu specyalnie 
się „uwzięły*, aby z literaturą polską walkę 
zawziętą toczyć i przedsiębiorstwo swoje do 
zaniku i zguby oczywistej prowadzić,..

I na tym wszakże punkcie zachodzi 
poważna om yłka..

Jeżeli bowiem zastanowimy się nad dzi­
wnym instynktem „samozniszczenia* na­
szych księgarzy prowincyonalnych, to zauwa­
żymy: że są to przeds ębiorstwa ubogie; że te 
przedsiębiorstwa nie mogą wypisywać ksią­
żek wyłącznie tylko dlatego, aby w kurzu na 
półkach się kąpały; że, o ile ścieżki do księ­
garni zarastają trawą, o tyle pók i księgar­
skie imponują mólom zachowującą niezmien­
ny spokój makulaturą...

I tu dochodzimy do uerwu rzeczy...
Nasi zamożniejsi konsumenci traktują 

haadel księgarski, jak, dajmy na to, kra­
wiectwo ..

Apc;o w Krzemieńcu a Szmul lub Icko 
w Starokonstantynowie nioehaj przyodziewa 
bołote, a my mamy Warszawę, Kijów, Wie­
deń, Paryż i... Berlin (...w tajemnicy).

To sanio dzieje s;ę i z książkami.
Zamożniejsza publiczność sprowadza je z 

miększych centrów, albo „nabywa wypadko­
wo* w czasie przejazdów w dużych mia­
stach,..

I stąd księgarnie prowineyonaine „są 
puste*, bo trzymać książek latami nie mo­
gą... A uboższa ludność ponosi poważną stra­
tę, bo ona ani, „sprowadzać* z« stolicy ksią­
żek ani kupować „przejazdem* nie jest 
w stanie zf tej pjpstej racyi, że przewa­
żnie w domii sieazi i ca najwyżej do swo­
ich miast guberoialnych czasem zagląda.

Gdyby nasza publiczność zamożniejsza, 
zrozumiawszy swój obowiązek względem 
współobywateli uboższych, zawai ia sama z 
sobą umowę i zechciała nabywać i wypisy­
wać książki o ile można przez księgarnie 
prowineyonaine, postać rzeczy odrazuby się 
zmieniła.

1 księgarnie byłyby pełne, i ubożsi kon­
sumenci przy ońym obywatelskim ogniu 
pieczeń swojąby upiekli.

Tak ja  myślę, a ty czytelniku rozważ 
i, jeżeli przyjdziesz do przekonania, że źle 
dotąd czyniłeś—czyń lepiej!...

Czarny iagoa.oś6.
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Duli 6 (19) Wi)lutom Op.
Ju tro  7 (20) Epifaniusz* B. M.

Wicudd i  óili (Oflbt. 5 n .  01- 
Zachód ilońca godi, 0 m. 53. 
Dtagośó dnia gudi. 13 b . 57.

— Benefis Z Wilczkowskiego. W czwar­
tek dn. 8 kwietnia w sali „Ogniwa* odbę­
dzie się benefis art. Zygmunta Wilczkow­
skiego. Odegrane zostaną: tragiczna farsa 
J. Courtelene’a — „Wyrozumiały komisarz* 
oraz sztuka ludowa Wi. Anczyca—„Łobzo- 
wlanie*, w której benefisant wykona rolę 
Protazego. Nadto program zapowiada oddział 
koncertowo-kabaretowy, w któryci humor 
i satyra panować będą niepodzielnie.

Można spodziewać się, iż praca scenicz­
na p. Z. Wilczkowskiego, jako pomocaika 
reżysera teatru kijowsKiego T. M. S., i nie­
zaprzeczony a nader sympatyczny talent be- 
nefisauta— każą publiczności wypełnić po 
brzegi salę „Ogniwa*.

— Sprzedaż rabatow a. Proszeni jesteś­
my przez „Wydział Letnisk* przy r-k . To­
warzystwie Dobroczynności o przypomnie­
nie Szanownej naszej publiczności, że dziś 
(we wtorek) firma Szepe (Mikołajowska 9) 
łaskawie ofiarowała pewien rabat od sprze­
danego w tym  dniu towaru; zatem poleca­
my sercu i pamięci ludzi dobrej woli łatwy 
sposób przyjścia z pomocą pracy Wydziału.

— W spraw ie w ystaw y krajow ej. Na
ostatniem walnem zebraniu komitetu w y­
stawy krajowej pod przewodnictwem br. A. 
Tyszkiewicza rozpatrzono uchwałę rady 
miejskiej, która przeznaczyła dla wystawy 
plac miejski, obszarem około 50 dzies., obok 
lasku Kadeckiego. Komitet uznał miejsce 
powyższe za zupełnie odpowiadające potrze­
bom Wystawy i postanowił zatrzymać się na 
niem. Uwzględniając zaś stronę estetyczną 
wystawy i potrzebę urozmaicenia jej torenu, 
komitat postanowił zwrócić się do dyrekto­
ra korpusu kadetów z prośbą o oddanie ko­
mitetowi około 60 dzies. lasku kadeckiego, 
przylegającego do placu ofiarowanego przez 
miasto. Następnie dokonano wyboru człon­
ków komisyi kompromisowej, której zada­
niem będzie opracować wspólnie z przedsta­
wicielami miasta warunki urządzenia wy­
stawy. Weszli dn komisyi pp. St. Butkie­
wicz, S. Paczkowski, Hudim-Liwkowicz, A. 
Sirotkin i W. Saionow'. W pierwszym rzę­
dzie powierzono komisyi opracowanie dogo­
dnych środków komunikacyi miasta z wy­
stawą, jakoteż poszczególnych części wysta­
wy między sobą. W tym celu komisya 
przy udziale prezesa hr. A. Tyszkiewicza, 
wiceprezesa p. A. Rzepeckiego, członków 
zarządu pp. K. Borajskiego, W. Demczenki, 
P. S turatow a i Z. januszkowskiego, dorad­
cy prawnego komitetu, p. h Paszkowskiego.
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prozesa T-wa tramwajowego, p, D. MargolU 
na i inżynierów T-wa udała się w niedzie­
lę, dn. 4 kwietnia, na miejsce projektowa­
nej wystawy. Przedstawiciele T w a tram ­
wajowego udzielili komisyi szczegółowych 
wyjaśnień co do możliwych rozgałęzień linii 
na placu wystawy oraz sposobów urządzenia 
kcmunikacyi z miastem. Jednym z nich — 
jest połączenie linii karawajowskiej z linią 
korpusu kadeckii go. Okazało się przytem, 
iż w posiadaniu T-wa tramwajowego znaj­
duje się koncesya, wydana mu przez zarząd 
korpusu, na przeprowadzenie linii przez la­
sek do Sołomenki. T-wo zamierza wykorzy­
stać tę koncesyę dla połączenia Sołomenki z 
Szulawką. Wogóie przedstawiciele T-wa z 
prezesem swym na czele wyrazili zupełną 
gotowość najintensywniejszego współdziała­
nia pracy komitetu i urzeczywistnienia pro­
jektów najdogodniejszej komunikacyi w 
czaue wystawy. Zwrócono również uwagę 
i na możność wykorzystania linii tramwa­
jowej dla dowożenia na plac wystawy roz­
maitych materyałów. Wreszcie prezes T-wa 
tramwajowego zaproponował komisyi wyko­
rzystać dla potrzeb wystawy plac w lasku 
kadeckim, oddany do usług T-wa przez za­
rząd korpusu.

Z innych p stanowień komitetu należy 
wspomnieć o utworzeniu Komisyi dla . kon­
troli spraw finansowych wystawy oraz dla 
wyszukania środków i sposobó w finansowa­
nia jej. Do komisyi wybiano pp. II. Djako- 
wa, Ł. Brodzkiego, S. Peczkowskiego i S. 
Mogilewcewa. Komisyi przyznano prawo 
kooptacyi 5 członków z pośród osób, biorą- 
rąoych udział w funduszu udziałowym wy­
stawy.

W końcu jed iogl śnie postanowiono 
wybrać na człoaka komitetu okręgowego 
inspektora fabrycznego, p.  A. Mikulina oraz 
powtórzono dawną uchwałę — iż do komi­
tetu wchodzą wszyscy prezesowie po zcze- 
gólnych sekcyi wystawowych.

— Sprzedawanie posad w policyi. Śledz­
two w sprawie sprzedawania urzędów w po­
licyi dziś powinno być ukończone. Dotych­
czas pociągnięto do odpowiedzialności trzy 
osoby, co do których w papierach skonfis­
kowanych u Wolfowskiego i A. Siomaszki 
znaleziono określone wskazówki. Są to u- 
rzędnicy policyjni — jeden kijowskiej miej­
skiej poliayi, dwaj z powiatów, którzy nie­
dawno awansowali. Obu wezwano do Kijo­
wa. Dokonano jeszcze kilku rewizji, mię­
dzy innemi u niejakiego D-skiego przy ul. 
Basijnej, ale nic podejreaneg' nie znalezic- 
no u niego. Materyały śledcze oddane będą 
gubernatorowi, który ze swej strony przeka­
że sprawę prokuratorowi. Wolfowski jest 
aresztowany.

Wczoraj uwolniony został z biura po­
licyi miejskiej jeden z urzędników 2 wy­
działu. Dokonano rewizyi w mieszkaniu u- 
rzędnika zarządu gubernialnego Ostrikowa 
(Połławska 9 ) ,  nazwisko którego figuruje w 
papierach, znalezionych u Wolfowskiego 1 
Siemaszki. Wolfowski wyrabiał także ży­
dom świadectwa na prawo zamieszkiwania 
w Kijowie. Podczas rewizyi znaleziono u 
niego korespondencyę 2 wydziału biura po­
licyi; korespondencja ta bezwarunkowo nie 
powinna była znajdować się w rękach pry­
watnych.

Najciekawszem w całej tej sprawie 
jrst to, jakiemi drogami pokątny doradca 
Wolfowski i drobny urzędniczek biura adre­
sowego Siomaszko mogli mieć wpływ na 
mianowanie urzędników policyi. Wyjaśni to 
zapewne dochodzenie administracyjne i śledz­
two pierwiastkowe.

— Oględziny linii kolejowej. W daiu 
dzisiejszym Komisya, złożona z wyższych u- 
rzędników zarządu kolei 1’ołuddowo-Zacho- 
dnnh  wyjeżdża po raz trzeci w celu doko­
nania oględzin linii kolejowej. Z Kijowa 
komisya uda się przez Sarny do Radziwiłło­
wa, stamtąd do stacyi Zdołbunów', Itówne, 
Sarny i Kowęl; z Kowla pó głównej linii do 
Koziatyna i Żmerynki, poczem powróci do 
Koziatyna, skąd uda się do Chrystynówki, 
następnie do Cybulowa i Fastowa. Do Ki­
jowa komisya powróci dn. 10 kwietnia.

—- Okólnik ministra komunikacyi. W 
zarządzis kolei Południowo-Zachodnich o- 
trzymano okólnik ministra kcmunikacyi w 
sprawie używania przez wyższych urzędni­
ków do posług osobistych niższych funkeyo- 
naryuazy kolejowych.

Okólnik zaleca naczelnikom kolei ści­
śle przestrzegać, aby fakty podobne się nie 
zdarzały i na winnych przekroczenia niirej- 
szego przepisu nakładać surowe kary.

— Nowa ulica. Właściciel fabryki tu­
tek, p. Du wan, rozpoczął u rańy miejskiej 
starania o przedłużenie ulicy Sowskiej iP ro - 
zorowskiej, ofiarując na ten cel bezpłatnie 
potrzebną ilości zkm i ze swej posiadłości. 
Oprócz tego p. Duwan proponuje ofiarować 
grunty na urządzenie w tem mirjscu bul­
waru i skweru i wziąć udział w kosztach 
urządzenia ich.

— Reforma biura adresow ego. Ju tru  w 
zarządzie miejskim odbędzie się przy udzia­
le przedstawiciela poczt i telegrafów narada 
„komisyi do potrzeb i korzyści miasta* dla 
omówienia kwestyi reorganizacyi biura adre­
sowego w ten sposób, aby informacye zeń 
można było otrzymywać pocztą.

— Ozonacya wody. Firma „Siemens i 
Halske* nadesłała do zarządu miejskiego 
projest stacyi do ozonacyi wody dniepro- 
wej. System ten oczyszczania wody, usu­
wając z niej bakterye chorobotwórcze, czjm  
ją zupełnie nieszkodliwą dla zdrowia, i m ia­
sto w ten sposób będzie mogło uzyskać zna­
czny zapas dobrej wody na wypadek, jeśli 
studnie artezyjskie nie będą w stanie do­
starczyć jej w potrzebnej ilości. Koszty u- 
rządzenia stacyi obliczane są na 3 5 0  tys. rb. 
Firma gwarantuje, że oczyszczanie w ten 
sposób wody będzie kosztowało nie drożej, 
niż i,25 kop. za 100 wiader wody. W koń­
cu firma prosi, aby projekt powyższy został 
rozpatrzony przez naradę składającą się z 
przedstawicieli miasta i T-wa wodociągów. 
Do udzielania wyjaśnień został upoważniony 
dyr. kijowskiej stacyi sanitarnej, d-r Rod- 
kiewicz.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Nccy nbieełoj 
otruł cyauMem potisu uujsior fa tryozo ,  Morduw- 
cow (Lłuliońslra 39). Zaiarly pozostawił kartkę, w »tó- 
roi zwłoki swoje ofiaruje teatrowi aiiatomiczueicu, nie­
wielki z k ś  majątek towarzystwu cPogotuwia*. W  doniu 
pod ar 9 przy u!. Iwanowskiej za ył karbolu urzędnik 
jednego z b u r  prywatnych K. W stanie ciężkim id -  
wieziono go do szpitala. N a ulicy Spsskiej zażyła soli 
cukrowej 18-lt tuia Irena G. cPogotowie* edariozło Ją 
do szpitala Aleksandrowskiego.

— ZBŁĄKANE DZIECKO. W czoraj na ul. Ma-



N r 92 D Z I E  N N I K  K  I J O  W S K  I S

ryińsku Blapowieszczońskioj p licyant zwrócił uwsg} 
na samotni* błąkającego się 2-łctui««o chłop eyka, ubru- 
nogo w niebieską kortuczkę. żółt j  D*nt'fle i czarną 
c-iapeczkę z czerwonem denkiem. Chłopca odprowa­
dzono do cyrkułu, skąd przewieziony został d o o ih ro nk ’.

- -  KKĄDZIELE Ubiegłej nocy złjdzieje wyła­
nia. i drzwi w sklepie z obuwiem J  Koralika przy ul. 
W. Wasylkow k pj nr 13G i popełnili k.adzi«ż towaru 
na sumę rb 1 ,140. W domu nr 5 przy ul. Nestorow- 
skiej z mieszkania K. P r  kłflewa skradziono kosztow­
ności na snmę rb. 213. W mieszkania J. Szczastnowej 
przy ul Strzeleckiej nr 24 pepełnirno kradzież rzeczy 
na  sumę rb. 117. Złodzieje dobrali się do mieszkania 
F. Gwozdika, przy zaułku Krrszczaiyckim nr 13, i du 
konali kompletnego rozgromu. Wyłamali zamki do skrzy 
□ek i sr.af i skradli rzeczy Wartości rb. 305. 0» ra  
dziono mieszkania F. Miechowskiego (ul. Teatralna 4) 
E .  Brjlisa (uh W. Wasylkowska nr 99), inżyniera H e t ­
mana przy ul. Laterańskiej nr 2 i I). Kosiłowa i F. 
Krawczenki przy ul. Jarosławskiej nr 15.

— KKADZIONE JiZECZY. P o lic ja  śledcza wy 
kryła składy kradzionych rzeczy: u A. Lachowowej 
przy ul Wozdwiżeńskiej nr 59 i u E. Honnchson przy 
ul. Sreleńskiej nr. 17.

— U JE u lE  PRZESTĘPCÓW. N a  padolskioj 
Tolkuczce ujęto frotera D. (iubarewa, sprzeda ąeego 
rzeczy, skradzione w jakiemś mioszkaniu w czasie fro­
terowania posadzek. Zaarosztowauo pozbawionego praw 
Cyryla Kryworu zka.

— «OMVLKA j . W domu nr 5 przy ul. Mo 
skiewskiei zaaresztowano N. Kaduka w chwili, gdy 
włamywał się przez okuo do n s tau racy i  Siwkowskio.i 
Aresztowany oświadczył, źo się omylił, chciał bowiem 
tralió do drzwi bilardowej sali.

— PODRZUTEK W CEllKW l. W wielkie, 
cerkwi ławry Peczcrsk.ej znaloziono miesięcznego może 
chłopczyka. * Dziecko odesłano do przytułku.

Z SĄDÓW.
Napad zbrojny.

Kijowska izba sądowa rozpatrywała wczoraj przy 
udziale przedstawicieli stanów sprawę Konstantego 
Eycza i ł lersza Brajmana, oskarżonych u napad zbroj­
ny na mieszkanie Jaakiola  Kabinowicza w Kado- 
myślu.

Napad ten dokonany został o godzinie 10 wie- 
czó’ dnia 7 grudnia roku zeszłego. Napastnicy w licz' 
bie 4 weszli do mieszkania Kab.oowicza przez kuch 
nię. Jeden  miał n i twarzy czarną maskę. Dwal byl 
uzbrojeni: jeden trzymał w rękach dwa rawolweiy, drn- 
gi zaś—rewolwer i długi nóż. Zamaskowany pozostał 
przy drzwiach w kuchni, trzej inni weszli do pokoju 
jadalnego, zabierają’ ze sobą służącą W tedalui znaj 
d >wa»a się wówczas ż ma Rahioowicza Brajna, zfęó 
Józef Ettihgor i małoletnia jogo córeczka. Landyc 
rozka«ali im nie ruszać się z miejsca, zabrali klucze 
i, pozostawiwszy jednego ua straży w jadalni, udali się 
do gahiuetu Kabinowicza.

Ten ostami wracał właśnie do domu. Widząc 
przez okno, iż jacyś uzbrojeni Indzie operoją około jegr 
kasy, wszcrąl alarm. Natychmiast przybiegł stójkowy 
Zelozka. Zobaczywszy go, (Mpastnicy wybiegli, strze­
lając do Kabinowicza i strażnika, który został lekko 
raniony.

Niebawem miejscowa polieya aresztowała Kon 
jtaritego Lycza i Dorsza Brajmana, w których służąca 
Kabinowicza poznała uczestników napadu.

Na sądzie JedULk cofnęła ona swo ze manie, u 
trzymująe, iż podczas m padu była tak przestraszona 
nieprzytomna, żo obecnie żadnego z bandytów ni< 
mogłaby poznać Inui świadkowie napadu kategorycz­
nie stwierdzili, że ani Łycza, ani Brajmana wśród na­
pastników nie widzieli,

Izba sądowa uniewinniła obu oskarżonych.

TEATR i m u zy ka .
Występy p. Gemmy Btłlincioni.

Oczei iwany w niecierpliwością występ
p. Bellincioni w „Tosce*, roli par excellence 
dramatycznej, nio zawióuł bynajmniej pokła­
danych w niiu nadziei. I*. B llincioni — t< 
aktorka pierwszorzędna. Łączenie jej iraienii 
z imióirem Eleonory Daso nie j^st wcal< 
przesadnem lut) niewłaściwera. Rów y bo­
daj wielkością talent p. Bellincionf zdradzę 
również gatunkowe pokrewieństwo z talen­
tem Duse. Bezpośredniość w wyrazie dra­
matycznych emocyi, ubrana w najwyszukań 
szą szatę scenicznej techniki, oraz niezwy 
kła zdolność wcielania się w psjehikę od­
tworzonego typu, uplastyczniająca się w ca­
łym szeregu istnych arcydzieł deklamacyi, 
mimiki i plastyki—cechują w równej niemal 
mierze grę tych znakomitych aktorek.

Dramat Toski został odmalowany prze? 
p. Bellincloni z olbrzymiem ptczuciem arty­
stycznego realizmu. Ale w owej precyzyi, 
z jaką szkicuje p. Bel. zaledwie pochwytne 
przejścia, łąezące całkiem odmienne stany 
psychiczne, mieśoi s ę  największy urok jej 
gry. Niezrównaną jest p. Bel., gdy chodzi 
o odtworzenie nawpół świadomego, odrucho­
wego niemal życia duszy ludzkiej. Nie jest 
oaa aktorką, zdolną podnieść do najwyż­
szych granic wyrazu jedno określone uczu­
cie, jest za to głęboką znawczynią i idealna 
odtwórczynią psychicznych powikłań i sub­
telnych graiacyi nastrojowych. Stąd te> 
szereg scen aktu drugiego, w których boha 
terka dramatu podlega wpływom najróżno 
rodniejszych okoliczności zewnętrznych, ora? 
ów moment w akcie trzecim, kiedy Tosci 
przekonywoje się, że śmierć Cavaradossi me 
jest udaną—znalazły w grze p. Bellincioni 
świetną inscenizację i pozostawiły wrażenie 
niezatarte.

W. T D.

V ty  koncert symfoniczny.
Bawi w naszem mieście znakomity dy­

rektor paryskich „Concerts Lamoureux“ p. 
Kamil Chevillard, który będzie dyrygował 
orkiestrą na ostatnim —piątkowym koncercie 
symfonicznym w teatrze miejskim. Koncert 
ten zapowiada się bardzo interesująco. Pierw­
sza część programu obejmuje uwerturę 
„Manfred* Schumana i 6-tą symfonię Bee- 
thovena. Drugi oddział będzie poświęcony 
muzyce przeważnie francuskich kompozyto­
rów. Odegrane będą: Suita G. Poret „Peileas 
et Melisande*, symfoniczna ballada p. Che- 
villarda, preludyum Debussy, „LTapprenti 
sorcier* Ducas itd. Koncert ten będzie osta­
tnim, urządzonym przez kółko prywatne 
z pp M. Tutkowfckim i J. Dawydowem na 
czele. Organizatorzy składają z siebie pełno­
mocnictwa, dane im przez zar/ąd miejski, a 
to wobec tcg.i, że po dłuższych nieporozu­
mieniach zapanowała zgoda między m!astem 
a Cesarskim T-wem Muzyczncm, które po­
wraca d j swych praw dawnych.

KRONUA POLSKA.

— Polscy kandydaci na radców  miejskich 
w Berlinie. Berlin kie dzienniki niemieckie 
bardz) się zanifpokoiły, ponhważ polskie 
Towarzystwo wyb rere w Berlinie postano- 
w ło, aby w przyszłych wyborach do rady 
miejskiej tamtejsi polacy głosowali tu  wła­
snych kaady ^atów narodowych. „National- 
zcitung* twierdzi, że polscy przywódcy mo­
gliby w trzech dzielnicach fabrycznych prze 
prowadzić swoich kandydatów. W innych 
natomiast okręgach prowadzona w tym kie­
runku agitacja m< głąby tylko wykazać pol­
skie sdy wyborcze.

— Galicyjski bank przem ysłowy. Z Wie- 
d. ia donoszą do .Nowej reformy": Jak

słychać, do rady nadzorczej banku przemy 
słowego mają wejść z Krakowa preayden 
dr. Leo i hr. Wodzicki. Kandydaturę hr 
Wodzickiego uważają po jego znanem o 
świa leżeniu w sprawie grunwaldzkiej i po 
jego Df stępowaniu w sprawie rydzyńskiej za 
prowokacyę opinii publicznej.

— Kościół Panny Maryi w Inowrocławiu 
ocalony W sprawie kościoła Panny Mary 
w Inowrocławiu w Wielkopolsco, zburzonego 
częściowo przez spowodowane zalewem ko­
palni tamtejszych zapadnięcie się zienii, do 
nosi z okazji pierwszej rocznicy tej kata 
strofy „Dziennik Kujawski*:

„W obi cnych warunkach kościołowi 
temu żadne niebezpieczeństwo nie zagraża, 
a jeśli nic nowego nie zajdzie, odbudowanie 
świątyni jest tylko kwestyą czasu Na razie 
myśleć o tern jeszcze nie można, ale tym­
czasowe urządzenie kościoła do ubytku pa­
rafialnego nie je st wykluczonem. Zapytana 
o to dyrekeya akademii górniczej w Berli 
nie oświadczyła w tych dniach, że ze stano 
wiska geologicznego ani obaw, ani trudności 
niema żadnych. W zależności od stanowi­
ska, jakie zajmą władze policyjne i fiskalny 
patronat, w krótkim już czasie zapadnie w 
tym względzie sta iowcze postanowień e. 
Sprawa odszkodowania parafii za powstałe 
szkody doląd nie wyjaśniona. Minister ha*- 
dlu, jako naczelnik całego górnictwa fiskal 
nego, nadesłał w ostatnich tygodniach od- 
piwiedź odmowną; przyczynoweco związku 
pomiędzy zalewem kopalni a zaszłą katastro­
fą nie uznaje*.

— Syndykat rolniczy warszawski. Syndykat o- 
głosil sprawozdani1, w którem przytoczono cyfry za i a 
ły 9 letui okres istnienia, świadcząs) o szybriin roz­
woju tej kooperatywy. Widoczne to jes t  zwJaiz^zs w 
ostatnich 4 latach. Gdy bowiem w r. 1906 obrót wy- 
nnsil około 417.0 >0 rb., w roku następnym dostedl do 
"'Ol,000, w r. 1908 do S9ĘOOO, a w r. z. do 1,245,000 
b. Zy.iki uczyniły w loOG r. 15,000 rb.. w na-tępnym 

21,0C0, w r. Iit08 zmniejszyły się do 18 000, w r. z. 
?ąś doszły do najwyższej cyfry 24,000 ru Do sumy 
obrotu roku zeszłego doliczyć należy sprzedaż żyta ola 
'Utendenlury za sumę pr7°szlo 700,t f  0 rb., czyli razem 
obroty doszły do 2 milionów rubli.

Liczba członków wynosi 557 (przed laty 4 - 4 . 0 ) .
— ProcBsy prasowe. W krótce rozpocznie się «* 

Poznaniu ciekawy proces przeoiwku rcdaktorciin tu'cj- 
’Zych pism polskich, którzy, umieszczając swego cza; u 
głośne rewelacje szpiega Rakowskiego, opatrywali je 
■eomectarzami Dod adresem urzędników policji pozeań- 
ikioj, którym Rakowski zarzucił czysto przekn stwo.

Rakowski, mieszkający obecHp w Paryżu, wyra 
tił gotowość p-zedłożenia csobiśc:e materyałów dowo­
dowych, Jeżoli rząd pruski zagwarantuje mu wolność 
isobistą i bezpieczeństwo.

— Kara adm inistracyjna. Warszawski generał- 
guLernator skazał 5 osób z guh. lubelskiej za Diewsta- 
lie podczas granie Łjmnn rosyjskiego w teatrze w Lu- 
olinie dnia 19 grudnia 1909 r. na karę po 15 rb. lub 
oz w razie D emozuości zapłacenia Da 3 dni aresztu. 
Donosi o tern cZiemia Lubelska*.

0 ziemstwa. W kuluarach Durny na- 
cyonahścl twierdzili w sobotę co do proje­
ktu Ziemstw w guberniach zachodnich, że 
napewno porozumieją «ię z październikowca- 
mi i przeprowadzą w Dumie prawie w ca­
łości projekt rządowy po świętach wielka­
nocnych st. st. w przeciągu dwóch dni. Po­
słowie zaś opozycyi twierdzą, że nie pozwo­
lą bez bardzo gruntownego rozpatrzenia 
i omówienia przeprowadzić projektu i nie 
poiwolą zatkać sobie ust.

Sytuacya w Austryi. Po gwałtowne 
walce i długichjobradach Koło Polskie uchwa 
liło rezolucyę, w której oświadcza się za 
przyjęciem projektu prawa o pożyczę 182 
milionów koron na pokrycie wydatków, wy 
wołanych przez aneksyę Bośni), ale p dw a 
runkiem niezwłocznego uzdrowienia finan­
sów krajowych i pod warunkiem ponowne­
go przywrócenia pozyeyi wydatków, wykre 
słonych z budżetu. Uchwałę powzięto po 
mimo przemówień ministra skarbu, d-ra Bi 
lińskiego. Uchwała Koła Polskiego uchodzi 
w Wiedniu powszechnie za klęskę rządu. 
Przyczyniło się do niej niespodziewai e po 
parcie głosów narodown-demokratycznych 
przez konserwatystów. Dalszą rezolucyę na 
rodowych demokratów, zawierającą nagHnę 
Ha rządu za jego stanowisko polityczne, Ko 
to Polskie odetłało do komlsyi parlamen- 

irnej.

Rewizya m inisterstw a m arynarki.
P etersburg. — Postanowiono zarządzić 

częściową rewizyę ministerstwa marynarki.
Różne.

Ostatnie wiadomości.
Rosya i Serbia. Korespondent biało- 

Jfrodzki biura telegraficznego Hirscfia w Ber 
linie rozmawiał z prezydentem ministrów 
’a«iczem w pociągu dworskim, wiozącym 
tróla z Salonik do IPalogrodu. Minister zu- 
jewniał, że je<*Ł zupełnie zadowolony z przy- 
ęcia jakiego król Piotr doznał w Petersbur­
gu. Rosya przeprowadzi także dalszy pian 
oudowy portu w koni, w celu zawiązania 
bezpośrednich st^unkćw  handlowych z Ser­
bią, Bułgaryą i innemi państwami balkań- 
skiemi. Z tej rrzyczyny Rosya popierać bę- 
Izie także projekt budowy kolei: Dunaj— 
morze A driatyckie. Przez port w Reni bę- 
izie prowł jzony handel tranzytowy. Wkrót­
ce usiau. na będzie kom isja specyalna, 
której za .uiem ma być zbadanie, jakie 
irodukty możnahy na Bałkany wywoź ć i 
akie z 1 alkanów* przywozić. Wkrótce też 

oędz’e zawarty traktat handlowy pomiędzy 
tosyą a Serbią.

Wypadek Ellen Key. Zu&ną pisarkę 
szwedzką, Etlen-Key, spotkał fatalny wyp»- 
iek , będąc bowi6m na przechadzce pod 
Góichbirgiem; upadła i złamała nogę.

Choroba M. Twaina. Przybył do New- 
Yorku z Berniindu Marek Twain ciężko cho­
ry. Zajęte są orgm y oddechowe i serce 

o zbadaniu go przez lekarzy, odwie­
ziono chorego do mieszkania. Stan zdrowia 
L'waina jest groźny.

Przeciwko Korfantem u. Od jakiegoś 
czasu w prasie niemieckiej, zwłaszcza cen­
trowej, ukazują się artykuły i notatki, skie 
rowane przeciwko posłowi Koifantemn. 0 
statnio do tej nsganui wciągnięto sympaty- 
zyjący z polakami „Koeln. Volks. Ztg. We­
dług infurmacyi zabranych wśród posłów 
centrowych, inspiratorem tych napaści jest 
pos. Napieralski. Sprawa ta wywołała duży 
niesmak wśród członków Koła Polskiego.

Rozbrojenie. Do „Dady Mail* teb-gra- 
iją z New-Yorku: Były prezydent Stanów 

Zjednoczonych, Roostyell, podczas pod'óży 
po Niemczech pragnie odwiedzić osibistuści 
mia-odajne i w rozmowie z niemi poruszyć 
sprawę powszechnego rozbrojenia idoprowa 
dzić do tego, aby sprawę tę postawiono na 
lorządku dziennym powszechnego koagresu 
jokojowego.

A/ybory w Poznaniu. Członkowie ber­
lińskiego parlamentarnego Koła Polskiego 
twierdzą kateg rycznie, żo w łonie Koła nie 
apadła żadna uchwała, któraby do regula­

minu Koła wprowadziła paragraf, sabrania 
jący przyjmowania posłów, nie . nieconych 
uo wyboru przez właściwy konrtet wybor­
czy. W tej mierze mole tylko nastąpić 
uchwala w każdym poszczególnym wypadku. 
Tym sDosobem upada tylokrotnie powtarza­
ny przez poznańską prasę zachowawczą ar 
gurnent, że Nowicki niw może być przyjęty 
do Koła. W danym wypadku, według za 
pewnień większości posłów, nie ulega wąt 
pliwcści, że Nowicki do Koła przyjęty bę 
dzie.

Parlam ent australski. W wyborach do 
związkowego parlamentu australskiego rząd. 
opierający się na koalicji stro n'ctw prawi 
cy, ponló.-d rupelną klęskę. Zwyciężyło stror- 
niclwo robotniczo, zdobywając większość 18 
mandatów w parlamencie. Stronnictwo to 
głosi hasła następujące: Obrona „białej" 
Au tralii, t. j. niedopuszczenie robotników 
azyatyckich, obrona pracy narodowej przez 
trybunał rozjemczy związkowy, monopole  
państwowe a nie monopole prywatne, n i  i- 
eya narodowa na podstawie obuw ązku po 
wszechnej s lu l by wojskowej, utworzenie o i 
dzielnej eskaJry wojennej austrslskiej, któ 
rej koszl zbudowania i utrzymania ma być 
pokryty drogą podatków, stopniowy poda 
tek gruntowy, ubezpieczenie roboto kó w na 
wypadek braku pracy.

Telegramy.
(Od korespondentów władnych).

Rewizye w Warszawie.
W arszawa.—Dokonano rewizyi u mło­

dzieży szkolnej, podejrzewanej o bojkot 
szkół rządowych.

Sautki rewizyi senatorskiej.
W arszawa.— Otrzymał dymisyę wyższy 

urzędnik intendentury Zyskand.

A resztow anie dziennikarza.
Łódź.—Aresztowano tu współpracowni­

ka gazet warszawskich Góreckiego.
Ziemstwa w gub. zachodnich.

P etersbu rg . — „Now. W rem.“ podaje 
wiadomość ze źródeł wiarogodnych, iż rząd 
nie zgodzi się na żadne ustępstwa w spra-
*ia ziemstw w guberniach zachodnich. Rada 
Państwa bezwarunkowo poprze projekt rzą­
dowy.

Strajk i w zakładach naukowych.

Petersbu rg . — Strajk w instytucie elek­
trotechnicznym trwa w dalszym ciągu.

P etersburg. — „Roś" zaprzecza pogłos­
kom o blizkim strajku we wszystkich wyż­
szych zakładach naukowych w Petersburgu.

P etersbu rg .—W  sprawie wiecu i strajku 
w instytucie elektrotechnicznym sąd profe­
sorski prowadzi dochodzenie dyscyplinarne. 
Przesłuchiwano wielu studentów.

Wykrycib przygotow ań do ucieczki Abdul- 
[Hamida.

Konstantynopol. — W Salonikach wy­
kryto przygotowywany plan ucieczki eks- 
suitana Abdul Hamida. Aresztowano kilka 
osób.

Niezadowolenie związkowców.
P etersbu rg  — Milukow otrzymuje od 

związkowców mnóstwo tdegramów z poła 
janfc ami.

R epresje  pra&owe.
P etersburg . — Naczelnik miasla za wie 

s!i wydawnictwo „Nowyj Woschod".

Interp l&cya.
Petersburg . — Z powodu napadu zbrój 

nego na kizlarską kasę rządową, paździemi- 
kowcy wnieśli interpelację, skierowaną do 
preze-a ministrów i namiestnika Kaukazu, z 
zapytaniem, jakie środki zostaną przedsię­
wzięte w celu obrony ludności i instytucyi 
rządowych i prywatnych ua Kaukazie przed 
napadami band rozbójniczych.

Choroba Ruchfowa.
Petersburg. —  W stanie zdrowia mini­

stra kotnunlkacyi, Ruuhłowa, zaszło znaczne 
polepszenie.

Przeciwko spekulacyi cukrowej.
P etersburg  — Komlsya iinansowa Ra 

dy Państwa pod naciskiem mini&tra skarbu 
Kokowcewa przyjęła projekt prawa o środ 
kach walki ze spekulaeyą cukrową, Cha- 
nenko i Bubryń-ki wypo?riedzieli się za od 
rzuceniem projektu.

Wiec w insty tucie technologicznym.
P etersburg .— Odbył się wiec w insty­

tucie technologicznym. DyrekDr instytutu 
prosił studentów, aby się rozeszli. W celo 
uniknięcia konfliktu odrzucono projekt straj­
ku dla wyrażenia solidarności z instytutem 
elektrotschaicznym. Zwolennicy strajku de­
monstracyjnie opuszczają salę. Dyrektor 

polieya pawtórnie wyrażają żądanie, aby 
studenci się rozeszli. Pomimo to uchwalono 
rezolucję z wyrażeniem protestu przeciwko 
polityce S«war a i rady profesorskiej insty­
tutu elektrotechnicznego.

Postanowiono przytera zbierać składki 
na korzyść wydalonych studentów instytutu 
elektrotechnicznego.

A itykul 96.
Petersburg . — Październikowej wypo­

wiadają się za odrzuceniem interpelacyi w 
sprawie artykułu 96. Natomiast będą nale­
gali, aby w formule przejścia do porządku 
d/Jenn. go wskazano na konieczność zgod­
nego z istotnem brzmieniem prawa stoso 
wania jrzopisów z dnia 24 sierpnia.

Skutki rew elacyi Sob lewskiego.
P etersbu rg .—Główna rada związku na 

rodu rosy jskiego otrzymuje mnóstwo donie­
sień od prowincjonalnych oddziałów związ­
ku, iż wskutek rewelacyi Sobolewskiego 
wielu członków wystąpiło ze związku.

Deputacya żydowska.
P etersb u rg .—Deputanya zjazdu rabinów 

olwiudziła Charuzina, który oświadczył jej, 
te  rząd jest zadowolony z prac zjazdu i po 
stara się zadosyć uczynić życzeniom, wyra­
żonym na zjeźdzle.

P etersburg . — W tych dniach w po­
ciągu, którym jechał do Moskwy Wielki 
Książę Mikołaj Mikołajowie?, zapaliły się osie 
u wszystkich wagonów. Minister komuni- 
kacyi zarządził śledztwo. Istnieje podejrze­
nie, że jest to akt zemsty ze strony funk 
cyonaryuszy kolejowych, którzy tym sposo­
bem chcieli skompromitować swych naczel 
ników.

Petersburg . — Jtłpatiewskij za oj;ło 
szenie drukiem pracy p. t „Ziemia i wol 
ność* skazany został na rok fortecy.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z d n h  5-go kwietnia.

Przewodniczy hsiąię Wolkońskij.
Duma w dalszym ciągu rozpatruje p:ą- 

ty artykuł projektu prawa o wznoszeniu za­
budowań. Lwów 2 gi popiera poprawkę du­
chownego Nikon owieza, żądającego, aby na 
zabudowywanie placów cierkiewnych nie 
trzeba było uzyskiwać pozwolenia rad para­
fialnych. Sapunow  wnosi poprawkę o za­
budowywaniu się miast gubernialnych bez 
zezwolenia władz centralnych.

Artykuł w redakcji kómisyi popierają 
Uwarów, GerasLnow i Kropotow. Duma 
przyjmuje go wraz z poprawką Sapu- 
nowa.

Bez poprawek przyjęto w redakcyi ko 
m isji artykuł 6, opiewający, iż osoby, bk- 
rące pod zastaw place, nie mają prawa za­
budowywać tych iilaców. Następnie zostały 
przyjęte artykuły 2 i 15 oraz inne artykuły 
rozdziału pierwszego, dotyczące wynagro­
dzenia za prawo zabudowania, wywłaszcze­
nia i t p,

Uchwalono także drugi rozdział projek- 
u przesłać do komisyi, a to w ceiu przej­

rzenia wnk-sionych doń poprawek.
Bez dyskusji p:zyjęto dodatkowe asy- 

gnowaiie sumy 40 tys. rubli na emery­
tury dla majstrów okrętowych.

Lerche referuje wniosek prawodawczy, 
lodpisany przez 32 posłów, w sprawie za­
prowadzenia wojenno - morskiej pow inności 
okrętowej.

Naczelnik wydziału portów handlowych 
Weselago wyjaśnia, iż rząd najzupełniej zga­
dza się z opinią autorów wniosku. Odnośny 
irojekt prawa został już opracowany w ko 
misyi międzywydziałowej i niebawem bedzie 
j.rzedstawiony instytucjom  prawodawczym. 
Duma uzn»je wniosek za nader pożądany.

Następnie uchwalono boz djLkusyi sze­
reg drobnych projektów, dotyczących kredy­
tów warunkowych ministerstwa wojny.

Zgodnie z wnioskiem prawodawczym 
35 posłów Duma uznaje za pożądane wyda­
nie no Tego prawa o wydawaniu przywile­
jów na wynalazki w zakresie sztuki woj­
skowej.

Zarządzający wydziałem przemysłu mi­
nisterstwa handlu oświadcza, te  minister­
stwo bierze na siebie wypracowanie ■)dnn- 
śnego projektu prawa.

Po uchwaleniu zapomogi dla wojsko­
wej ksgy emerytalnej w sumie 1,000,000 rb., 
msiedzenie zamknięto.

Następne'posiedzenie odbędzie się dni)
7 kwietnia.

Petersburg . — Rząd rosyjski otrzyma’ 
zaproszenie przyjęcia udziału w międzyna­
rodowym zjeździ izb handlowych i towa 
rzystw handlowo-przemysłowych, który od­
będzie się w czerwcu w Londynie.

Moskwa. — Dn 2 — 4 maja w gma­
chu giełdy tutejszej odbędzie się wszechro- 
syjski zjazd przedstawicieli przemysłu i han­
dlu w sprawie środków, które należy przed- 
8 ęwziąć w celu rozwinięcia stosunków han­
dlowych z Blizkim Wschodem.

Sew astopol.—Podczas burzy morskiej 
rozbił się siatek rybacki. 3 rybaków utonę- 
o, jednego wyratowano.

Warszawa.—Z doniesień członków ko- 
misyi senatorskiej z różnych miejscowości 

raju można sądz ć, że magazyny żywno­
ściowe w warszawskim okręgu intendentury 

w samej Warszawie znajdują się naogół 
w stanie zadawalającym.

S ara tów .—Właściciel ziemski z powia- 
u pietrowskiego Sałow zastrzelił z rewolwe­

ru milionera miejscowego Jurenkowa. Po­
wodem zabójstwa były rprawy pieniężne.

Kobelaki. — W pobliżu miasteczka Ki- 
szenka dokonano napadu zbrojnego w celu 
rabunku. Zabito 2 osoby, raniono 1.

P etersburg  —83 posłów wniosło do Du­
my projekt zmiany 257 art. ustawy leśnej 
o wydawaniu drzewa z lasów rządowych na 
)udowę cerkwi i klasztorów prawosławnych. 
Projekt zawiera ży zenie, aby działanie pra­
wa rozszirzone zostało na gubernie zachod­
nie i południowo zachodnie.

W arszawa. — Rewizya senatorska wy- 
eryła w intendenturze znaczne nadużyc a. 
wskutek czego intendent okręgowy udzielił 
dy misyi kilku znaczniejszym urzędoikom.

E katerynburg.— Na nadzwyczaj nera ze­
braniu robotników zamkniętej huty Tagil- 
skiej postanowiono starać się o oddanie fa­
bryki i przylegających do mej 33 tys. dzie­
sięcin ziemi w dzierżawę wytworzonej przez 
;minę arteli górniczej.

Rostów nad Donem — W pobliżu gm a­
chu pocztowego nastąpił silny wybuch. 
Uszkodzone zostały sąsietin-e kamienice. Do­
chodzenie ustaliło, iż był to akt zemsty 
Sprawca zbiegł.

Londyn.—Do agencyi „R-ralera* donoszą 
Czanszy: Podpalono wszystkie gmachy 

należąc) oo europejczyków oprócz budyn­
ków zamieszkiwanych przez anglików. W oj­
ska nie przeszkadzają powstańcom. Wszyst- 
k m misyonarzom rozkazano opuścić pro­
wincję, gdyż urzędnicy chińscy, w obawie 
rozdmuchania powszechnego powstania, nie 
chcę stanąć w obronie cudzoziemców. Wice­
król wysłał 2 tys żołnierzy. Krążą pogłoski
0 zabójstwie gubernaUrs; jednak, według 
innych wiadomości, gubernutor miał uciec.

Nicea.—Awiafor Efmiow dokonał wzlotu
1 krążył w powietrzu przez 72 minuty. Przy 
sądzono mu trzy nagrody.

Pekin—Mieszkańcy prowmcyi Syczuan 
postanowili wysłać do Pekinu deputacyę 
w celu uzyskania od rządu pozwolenia na

zebranie kapitału dla budowy kolii Chańkou- 
Syczuan. Rząd przychylił się iuż do podobnej 
prośby prowincyi Cnu Bej Cbu-Nan. Zain­
teresowane w tern przedsiębiorstwie 4 pań­
stwa europejskie założyły protest. Rząd chiń­
ski dotąd nie udzielił odpowiedzi. Przedsta­
wiciele grup f nansowych 4 państw nie 
mogą dojść do porozumienia. Anglicy chcie­
liby otrzymać część budowy w miejscowo­
ściach przylegających do Czen-Du Fu, najwi­
doczniej w celu wywierania wpływu na Ty­
bet. Francuzi pretendują o tę samą kon­
cesję. Wśród amerykańskich grup finanso­
wych również panuje różnica poglądów w tej 
kwestyi.

Londyn. — Do agencyi Reutera douo; zą 
z C angszy, żo spokój tam został już przy­
wrócony.

Belgrad. — Następca tronu Aleksander 
wyjechał do Puryźa, wezwany do chorego 
wuja ks. Arseniusza Karagieorgiewicza. Z Pa­
ryża następca tronu uda się na poiudoie 
Francyi, stamtąd zaś do Rzymu. Podróż 
potrwa 20 dni.

Budapeszt. — Arcyksiążę Józef wydał 
obiad na cześć Roosevelta. Na obiediie obe­
cny był prezes ministrów IIedervary. Kon- 
fereneya międzyparlamentarna powitała Roo- 
sevelta, jako pośrednika pokoju, na ziemi 
węgierskiej, zroszonej krwią, przelaną w walce 
za wolrnść i konstytucję.

Feryzowicze. — Przybył tutaj na czele 
ośmiu batalionów dowódzca oddziału ekspe­
dycyjnego Szefket-Turgut-ba^za. Wojsko czę­
ściowo wysłano do Pryzren, częściowo do 
Ipeku Prawdopodobnie w tych dniach roz­
pocznie cno akcyę wojenną.

Według Szefket-Turgut baszy, którigo 
korespondent agencyi petersburskiej odwie­
dził w obozie, zadanie oddziału polegać bę­
dzie na rozbrojeniu ludności albańskiej, przy­
wróceniu władzy rządowej i wprowadzeuiu 
reform konstytucyjnych. Co prawda, wobec 
dosko ałego uzbrojenia aibańczyków, nade­
słane oddziały wojsk fą niewystarczające, 
jednak Szefket Turgut-basza wierzy w po­
myślne stłumienie rozruchów. Albańczycy go- 
ują się do wojny; między wszystkimi szcze- 
)ami nastąpiło porozumienie; albańskie siły 
zbrojne przekroczą 40 tys. ludzi. Albah- 
czycy zamierzr ją zająć przejście Kaczeńskie, 
zburzyć kolej, pierścieniem otoczyć wojska tu­
reckie, a następnie dokonywać'napadów na 
miasta.

Dotychczas niema wiadomości o sto­
czonych ro łyczkacb. Wiadomo tylko o ru­
chach band, operujących w pobliżu Ip^ku.

Czangsza. — Buntownicy zamordowali 
gubernatora i jego s-yna. Jamyń zburzono.

W nocy kanonierka angielska, płynąca 
Dez światła, zderzyła się z innym sta t­
kiem. Na kanonierce miało zginąć trzech 
m isjonarzy niemieckich. W Czangsze znaj­
dowało się tylko ośmiu misjonarzy nie­
mieckich, którzy ukryli się w bezpiecznem 
miejscu.

Ispahan.— W Szyrazle rozbójnicy napadli 
na karawanę konsula angielskiego, jądącego 
do Isiahanu. Podczts utarczki zginęło dwóch 
sypojów, należących do straży konsula.

Konstantynopol.—Na obiedzie, wydanym 
>rzez ambasadora rosyjskiego, obecni byli; 
wielki w^syr, m^nistro^ńe, urzędnicy dw ori 
scy, posłowie do parlamentu -órtó a m b a sa ­
dorowie francuski i włoski. Wieczorem od- 
)ył się raut, na którym obecna była cała 
kolonia rosyjska w Konstantynopolu.

Paryż.—-Sekretarz Rocse^elta nadesłał 
do „Matin* telegraficzne zaprzeczenie w>a- 
doraości, jakoby RooseveU w rotm ow e 

Aehrenthalem poruszył kwestyę rozbroje­
nia i zorganizowania międzynarodowego try­
bunału.

Paryż.—W mow e, wypowiedzianej na 
otwarciu międzynarodowej konferencji w 
sprawie bandlu żywym towarem,Pichou wy- 
iaził nadzieję, iż wymiana poglądów dopro­
wadzi do ostatecznego porozumienia naro­
dów w tej sprawie oraz, że konferencja o- 
)racuje sposoby i środki walki z niemoral- 
nemi ogłoszeniami i pogodzi zasadę wilno- 
ści osobistej z obowiązkiem walczenia z n  z- 
ras tą.

SIEŁDA ZBOŻOWA.
(T r 6t r* u  ipeeyalny).

Rewal. Pszenica 1 b. 22 kop.— 1 rb. 24 kop., 
żyto 1 rb. 01 kop.—1 rh. 02 kop.; owies 75—77 rb.

Czelabińsk. PszcuIcl w uat. 135 zol. 98 kop.— 
1 rb.; żyto b2—84 kop.; owies 62—63 kop.

Pakrow ska Słsbsda. Pszenice 1 rb. 05 kop.— 
rb. 18 kop., ż jto  95 kop.— 1 rb. 03 kop., owies 

78—80 kop.
Libawa. Uwieś biały 75 kop., czarny 78 kop. 
Odeaa. Pszenica 1 rb. 17 kop„ żyto 81 kop., 

owies 71 k .  Jęczmień 70 k .  kukurydza 77.
Berlin. Pszenica 2221 , mar. i 2181/ ,  m ar., żyto 

156l/» mar. i 102l/ i  mar.; owies 156 mar. i i e i y t mar.; 
, rozmień ros. dnuajski E 9 —134 mar.

4°/0 Państw ow a r e n t a ................................. 9c y .
4Vl°/0 Listy sast. Kijowsk. B. Ziem. . . —
5°/, pożyczk pram . 1864 r ............................. 44772
5%  „ ,  J8t>6 r ............................. 3*2

obi. prelb. Szlacfa. Baukn . . . . 325
Akcye Peterabnrak. Między nar. Komerc. 421

„ P eterab . Dyskout.-Potycżk. . . . 478
„ Rosyjsk. d la  H andlu Zew. . . . 399
„ T-wa Odlewni sta li „Sormowo* . 128
„ Brańsk, R elsk. F ab. . , , . . 113
„ Putiłcw sk..................................... .....  . 1221/,
„ Bakińsk. T-wa N aftow ....................... 337 Va
„ Kijowskiego Baukn Ziem skiego —
„ N aft. i H and l.T -a  M antaszew i Ko. 128
„ P etersb . P ryw at, i Komm. . . . 55
„ 1-gg T-wa Zegl. po D u iep rie  . . —

„ 2 go —
„ „H artm an" . , ................................. —

5%  pożyczka 1905 r ......................................... r a s 1;,

5°/, „ 1906 r ........................................ 103'/,
5%  św iadectwa w ło śc iań sk ie ...................... » ' / «
5°/0 pożycsaa 1908 r ........................................ 103'

47,"/ .  „ 1909 r ........................................ —

Usposobienie z walorami państwowymi i pa­
pierami dywidondowymi — mocne; z 
s u ł r .

premio w kami
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Zarys samorządu 
galicyjskiego.

napisał

Dr. Stanisław Starzyński, poseł na sejm 
galicyjski.

— o —

W powyższych sprawach jest Wydział 
krajowy komisyą wykonawczą Sejmu, orga­
nem przygotowującym projekty ustaw k ra ­
jowych i t. d. O ile jednak chodzi o czyn 
ności, pizyzsane przez statut krajowy lub 
poszczególne ustawy wprost Wydziałowi 
krajowemu, jako władzy samorządnej, o ile 
chodzi o obsadzenie posad urzędniczych 
w wydziale i w zakładach krajowych, o na­
dawanie stypendyów, albo o rozstrzyganie 
rekursów i wydawanie orzeczeń w toku in­
stancji na mocy ustawy, o tyle jest Wy­
dział krajowy od Sejmu całkiem niezależny, 
lecz orzeka samoistnie jako najwyższa w kra­
ju  władza samorządna, kiórej orzeczenia 
podlegają, pud względem ich legalności, 
kontroli prawnej państwowego Trybunału 
administracyjnego.

ZakTes działania reprezentacyi powia­
towych określa ustawa z 12 sierpnia 186G 
r. bardzo ogólnikowo. Reprezentaeye te po­
wstały na mocy upoważnienia ustawodaw­
czego, udzielonego w państwowej ustawie 
gminnej z 5 marca 1862 r., wtenczas, kie­
dy to jeszcze państwowy prawodawca miał 
prawo wydawać ogólne, t. zw. ramowe po­
stanowienia w sprawach gminnycn, które to 
prawo w r. 1867 stracił. Wtenczas pomy­
ślane zostały ta reprezentacye, jako ogniwo 
pośrednie pomiędzy gminą a krajem, zwie­
rzchnością gminną a wydziałem krajowym. 
Jednak tylko kilka krajów koronnych, t. j 
Bukowina, Czechy, Galicja, i Styrya wpro 
wadziły u siebie reprezentacye powiatowe,

& i Bukowina wkrótce je  zniosła. Na Ślą­
sku i w Tyrolu wydano wprawdzie odpo­
wiednie ustawy, ale ich nie wprowadzono 
w życie.

W Galicyi jest dziś 74 reprezentacyi 
powiatowych, t. j. tyle, ile było do nieda­
wna starostw rządowych, tak, że do nieda­
wna pokrywały się granice powiatów rządo­
wych i samorządnych. Dziś mamy już 79 
powiatów rządowych, atoli liczby powiatów 
samorządnych Sejm dotychczas nie pomno­
żył. Uotawa o reprezentacjach powiatowych 
mówi, że „do ich zakresu działania ndeżą 
wszystkie sprawy wewnętrzne, odnoszące się 
do wspólnych interesów powiatu i jego 
przynależnych* ($ 20). Na oko wygląda to 
bardzo pięknie i możnaby mniemać, że kom- 
petencya rady powiatowej je st bardzo rozle­
gła, gdyby się zapomniało o lem, że powyż­
sze określenie należy pojmować z tem ro- 
zumiejącem się samo przez się zastrzeże­
niem, że te sprawy wspólne należą do rady 
powiatowej o tyle, o ile nie należą do wła 
dzy rządowej.

W tem oświetleniu zaś zacieśnia się 
bardzo zakres działania ltady, zwłaszcza jeśli 
zważymy, że sama ustawa nie oznacza pozy­
tywnie ani jednej sprawy, która miałaby być 
sprawą powiatową. Mówi ona, żo do rady 
powiatowej należy ekonomiczny zarząd po 
wiatu, obejmujący wspólny majątek i współ 
ne potrzeby powiatu i jego zakładów, okre­
śla pojęcie zakładów powiatowych *), ale stąd 
nio wynika jeszcze byrujmnicj, ż.e powiat 
musi mieć jakiś wspólny majątek i że musi 
założyć pewne zakłady, lub że zakłady takie, 
choćby przez kogo innego założone, istnieć 
w powiecie musz-ą. Powstanie i istnienie 
tych zakładów zależy dopiero albo od innych

*) *,. składam. powiatowymi są wszelkie współ 
nn instytneye i urządzenia, które na mocy ustawy lab 
w ska te i  uchwały iady powiatowej, powziętej w ram oli  
ustawy, utrzymywane sa z funduszów powiatu; w szcze­
gólności zakłady dla kultury krajowej, zakłady zdrowia, 
zaopatrzenia ubogich i im e dobroczynne oraz oświato 
we instytucye».

specjalnych ustaw, albo od dobrej woli sa­
mej "rudy powiatowej, tak, że ustawa o re­
prezentacji powiatowej stwarza tylko ramy, 
które trzeba dopiero wypełnić działalnością 
obywatelską, płynącą z pobudek, leżących 
poza granicami tej ustawy. Mamy więc pow­
stałe 'w ten sposób szpitale powiatowe, do­
my przytułku’ i ubogich, udział powiatów 
w budowie kolei lokalnych i t. d.

Głownem administracyjnem zadaniem 
samorządu powiatowego jest lustracya ma­
jątków gminnych i kontrola gospodarki 
gminnej i budżetowania gminnego, wprowa­
dzona przez ustawę gminną, tudzież budowa 
dróg powiatowych i udział w budowie i za­
rządzie dróg gminnych po myśli krajowej 
ustawy drogowej z 10 grudnia 1907 r.

iMają jednak rady p-jwiatowe i dalsze 
ogólniejsze i głębiej sięgające znaczenie, ja­
ko szkoła samorządu na szczeblu średnim, 
a więc na tym. na którym można już spot- 
kać Większą zamożność i oświatę, niezbędne 
dla rozwrju samorządu, ludz:eż jako środek 
zbliżenia narodowego i społecznego. I może 
właśnie dlatego bywają tak namiętnie zacze­
piano przez nieprzyjaciół samorządu i wro­
gów zbliżenia narodowego.

Najrozleglejszą jest kompeteneya gmi­
ny, jest ona bow^m, tak jak sama gmina, 
wytworem historycznego rozwoju, obejmrye 
wszystko, co się z pojęciem gminy mieści 
i co się z jej życiem i rozkwitem zrosło. Ma­
my tu  na myśli oczywiście jej zakres natu 
ralny, czyli własny, określony przez powsze­
chną ustawę gminną z 12 sierpnia 1860 r. 
słowami: „jest to zakres, w którym gmina, 
z zachowaniem ustaw, może swobodnie za­
rządzać i rozporządzać, i który obejmuje 
wogóle wszystko to, co bezpośrednio doty­
czy interesu gminy i co w jej granicach 
własnemi jej siłami załatwiouem i przepro- 
wadzonem być może8. Zupełnie tak samo 
określony jest ten zakre* w ustawie gmin­
nej z 13 marca 1889 r. dla 30 największych 
m iast w kraju, i w ustawie z 8 lipca 1896 r.

dla mniejszych miast i dla większych mia­
steczek

W myśl tego należą do własnego za­
kresu działania gminy w szczególności: a) 
wolny zarząd majątkiem gminnym i zała­
twienie spraw, odnoszących się do związku 
gminy, t. j. jej granic i przynależności do 
niej; b) czuwanie nad bezpieczeństwem osób 
i ich mienia; c) staranie o zakładanie i u- 
trzymanie gminnych dróg, mostów, ulic i 
placów, niemniej o bezpieczeństwo i łatwość 
komunikacyi po drogach i wodach; d) poli- 
cya połowa, e) dozór policyjny nad przedmio­
tami żywności, nad targami, nad miarą i 
wagą; f) polieya zdrowia; g) pulieya nad 
czeladzią i wyrobnikami, niemniej wykony­
wanie przepisów o czeladzi służebnej; h) po­
licyjny dozór nad obyczajnością publiczną; 
i) sorawy ubogich, opieka nad zakładami 
dobroczynnymi gminy—-zapobieganie żebra­
ctwu; k) polieya ogniowa, polieya budowni­
ctwa; I) oznaczony ustawowo wpływ na szko­
ły średnie, utrzymywane przez gminy, i na 
szkoły ludowe, staranie o zakładanie, upo 
sażenie i u trzym ane szkół ludowych w gra­
nicach i sposobie każdoczesnego ustaw * i w - 
stwa w tym przedmiocie; m) jednanie stron 
w sporze będących przez mężów zaufania, z 
gminy wybranych; n) przedsiębranie dobro­
wolnej sprzedaży ruchomości drogą licy 
tacyi.

Cały samorząd gm im y zbudowany jest 
na zasadzie wolności gminy, w myśl zdania, 
wygłoszonego jeszcze w ustawie gminnej z 
4 marca 1849, wydanej równocześnie z kon 
stytucyą t. zw. ołomuniecką (później znic 
sioną), iż „podwaliną wolnego państwa jest 
wolna gmina8.

Z wyższych względów państwowych 
mogą jednak pewne czyinnści policyi miej­
scowej w poszczególnych gn. naoh zostać 
przekazane w drodze ustawy osobnym orga­
nom rządowym (§ 27) ł wskutek tego ma 
my obok policyi miejskiej także i połlcyę 
rządową we Lwowie i w Krakowie, tudzież 
komisaryat policyjny w Przemyślu. Władze

te zajmują się jednak nielylko policyą miej­
scową, ale i policyą wyższą, t. zw. pań­
stwową.

(D. c. n.).

REDAKTORZY i WYDAWCY 

T3MA&Z HieHAŁOttSKi

A N TO N I C ZE R W itiSK I

N A D E S Ł A N E .

T o w a r z y s t w o  U b e z p ie c z e ń

tiuski Lloyd
załużODO w r. 1870, operowało dotychczas wylą-znie u- 
hezpieczeniami iranspoitów i j a r o --tatków morskich. 
Od 21 października 1909 r. Kłosowe o do Najwyżej za­
twierdzonej Ustawy otrzymało prawo na ubozp eczŁme 
cd ognia i innych operacyi ub^zgierzeuiowych, dotych­
czas w zakres działalności Towarzystwa jeszcze nie 
włączonych. 25 go marca r. b. w nowootworzonym 
Kijowskim oddziale Towarzystwa (w dumo Banka Zjed­
noczonego, róg Mikołajewskiej i Kreszczal.yku). odbyło 
się uroczyste poświęcenie lokalu. Na nroczystość przy­
byli z Petersburga jeden z członków Zarządu T-wa p. 
■P. S. Jelisiejow i kilku działaczy T-wa. Pan Jolisi i-  
,’ew jes t  przedstawicielom iuź czwartego pokolenia śc i­
śle związanego z losami Towarzystwa >liuski Lloyd*. 
Kapitał Towarzystwa, pn włączenie do ODeracyi nowej 
gałęzi, został znacznie zwiększony i obccnio wynosi ii 
miliony kapitału zakładowego i 1 pół miliona zapado­
wego. T-wc ma na celu wobec, tak znacznego kapita­
łu zająć pierwszo miejsce wśród Towarzystw Ubezpie­
czeniowych w Rosyi. Rejon oddziału Kijowskiego 
•obajmujo gub rnii: F  jowśią, Podolską, Połiawsks, 
Uzernihowską, Besarabską, Cheis ńiką i laurydzką. Za- 
ząd Oddziałem Kijowskim powierzony zesłał p. M. I. 
Ptaszkinowi, a Główna Agentnro znanemu działaczowi 
Bankowemu p. O. M. Wnjnladowi. 17680

D a r m o  1 0 , 0 0 0  k o s t y u m ó w

Skutkiem zastoju w interesach niektórych większych fabryk, powierzoną nam została sprzedaż 10,000 kuponów na mę­
skie i damskie kostyumy z ustępstwem 50^j i i pobierając iylko część koszta (pracy robotników. T o w a r y  te w  
w y s o k im  g a tu n k u , n a d a w y o ia j trw a łe , p ra ł.ty o z n e , e le g a u o k ie  I p rz y d a tn e  w  k a ż d y m  se ­
z o n ie .

4 l/ i  arsz. Trykotu »Szewiot* bard/o mocnej praktycznej i eleganckiej wełnianej materyR Kolory: czarny, gra­
natowy, brązowy i oliwkowy na cały kostyum męski (przedtem 8 rb) o b e cn ie  ty lk o  3  r b .  25 kop. 4*/a arsz. 
Trykotu »Anglais* bordao trwałej, praktycznej i eleganckiej materyi isjmodniejszjch deseni: w kropki, kratki i pask', 
w bardzo dobrym gatunku, na e i ł j  kostyam męski (przedten. rb. 10) o b e cn ie  ty lk o  4 r b .  50. 4'/* arsz. rze- 
wiotu ^Ideale Lardzu trwalej, praktycznej i eleganckiej wełnianej materyi w wyborowym gatunku, rozmaitych gładkich 
ciemnych kolurów, lub w mudue kratki lub paski, na cały kostyum męski (przy żamuwRniu należy wskazywać kolor) 
(przedtem 12 rb ) o b e cn ie  ty lk o  £  rb .  50. 8 arsz. trykotu >Meksykn< ha izi pięknej wełaiaoej materyi na trwa­
ły i elegancki damski kostyum, najnowszych rys inków (przedtem 8 rb.) o b e cn ie  ty lk o  3 rb . 90. 8 arsz. Try- 
kota .Panama* bardzo mocnej wełnianej materyi w modno ciowue kratki, lub paski na elegaucki kostyum damski 
(przedtem 10 rb.) oteociJe ty lk o  * r h .  10 8 aisz. Szewiotu >Draga< nadzwyczaj ładna wełniana materya na
s p a n i a ł y  kostyam damski, rozmaitych gładkich kolorów (przedtem 12 rb.) o b e cn ie  ty lk o  6 r b .  50.

Zamówienia nskutoozi iają się podług ct-n wyżej wymienionych t a  zaliczeniem pcieztowem do wyczerpania zapa­
su. Za przesyłkę do Kosyi Earopejskiej dolicza się 55 kop., na 'Syberyę 85 kop. Przy  zamówieaiu trzech kup mów 
i więrei, przesyłka na nasz rachunek.

G w a r a n c i  ai T o w a r ,  k tó ry  siq  n ie  p o do ba  p rz y jm u je m y  z  pow rotem  d la  ztrm ia n y , łeb

mówień a pros.my acTresować: Z a '  Eksport Sukienny j. Łubka Łódź 32.

w Kijowie, Kreszczatyk Nr 5 telefon 927. 
Adres dla depesz .Kijów Eii)ln“. P o le ca ł

P ł y t y  i e r r a k o i o w e  j

Do wykonania robót poleca sw ych m ajstrów fachowców 
W a r u n k i  i k o s z t o r y s y  na ż ą d a n ie .

Katalogi g n tis  i franco.

BSZUTERYE
kupujcio tylko w magazynie ju b ile ra  

W ajnsztejna, P rorezna 9 .
R l r Q 7 i i i n i o  na,'>'t0 złol°.v i% « t f c jJ I I IO  srebrne i inoe rzeczy. 
K o rz y s ta jc ie  z  o k a z y ill!  B e z - 
W L ru n k o w c  ta n io lll
‘/ r  I n n  fi kwitów lombardowych, ka- 

I f J I I  J  mieni kosztownych, pereł, 
złota, srebra i platyny. Przy mag. p ra ­
cownia specyal. jnbiler . i grawer. 17678

" S W T u l i l i "  n a g ro d y
otrzyma każdy kto dowiedzie, że 25 niżej wy­
mień zajmując., cennych, pożyt i oddzleln. przed­
miotów, nio warto oznaczoii. bajecznie n zkii-j 
ceny, mianowicie: zam. 20 rb. ty lk o  5 rb . 90  
kop. Klecha] każdy żąda I przekona się! 1) F le ­
gm, c. trwały zegar. Liuszouk. męs. 
lub damsk, otwarty, z angielsk. 
czaru, oksydow. sUii, wysokiego 
gatnn., przęśl, oksydow., b. płas- 
kipgo fas., chodzi b. akurat. 2)
Łańcuch męsk. lub dams. z now. 
ameryk. złota. 3—8) 6 szt. rożn. 
srebr. brelok, wytworn. roboty. _ _ _
9) N o w i Patent, drukarnia do- r *
mowa, skład, się więcej niż z 200 różnych liter, 
cyfr i znak. du druk. najrozmaitsz. bil. wizyt., 
blank., kopert i t. p. 10) Szczypce do liter. 11) 
W arsztat zecśrski. 12) Podu*zkl w lui^i farby 
drukarsk. 1.8) Portmonetka skórz. z 6 jfcedział .  

trwał, skórki, oddzieln. przędz, na mon. złotą z zamk. TFecban., 
posiad. ukr. miejsce na stempel. 14) Stemnel kauczuk. z imien. i nazwis. 
alienta. 15) Flakon farby Jo stemplu. IG) Kieszonk. automat, kinematogr. 
brelok z 2 zajmuj, widok, kobiet. 17—25) Cenny 1 pożyteczn. podarunek: 
garnitnr, skład, się: (zob. rys.) a) z męsk. pierścionka >Double* wytworn. 
roboty, pat ys. fason z kamień. Imituj, prawdz.: b) taki sam pier ścionek 
damski: r )  taka sama brosza ze oztucz. kamieniami i a  — i) komplet, ele- 
ganck. gai nit. damski do włosów, złsż. z 6 różnych grzebieni z kości sło­
niowej i fantaz. roboty. Mając wszystkie towary z pierwszych źródeł, je­
steśmy w stanie oddać je taniej niż* inni; licząc na wielki zbyt, oznaczy­
liśmy Dinpru (TdopodojDie nizką cenę- t y l k o  5  r b .  9 0  f t .  Kryty zega­
rek męsk. lub dams, z 24 dodat. (i rb. 90 k. Wysył. w dzień jotrzym. ob- 
staluu. za zalicz, i bez zadut. Do ze^ar. dołącz, gwar. 0 letnią! Przes. 50 
k., do Az. Srudk. i na Syberyę 90 k. p rrs im y o adres, zamówień: Do.i 
Eksportowy A . W u z e e r ,  ^Warszawa, Próżna M 85- P. S. Kyzyko wy- 
kluczone: jeśli się towar niespodoba zwracamy pieniądze. 16185

z zagrań.

przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
dla dzieci od G miesięcy do 10 lat, 
zwłaszcza w czasie odłączania od pier­
si i w okresie rośuięcia. Ułatwia ząb­
kowanie i zapewnia prawidłowy rozwój 

. koś.-i. — Sprzedaż w składach aptocz- 
uy< h i aptekach. Oslrzagamy przed m - 

śladownictw arni." 1/256

n

W magazynie kaukaskim

TEHERAN
17602

W wielkim wybo­
rze otrzymana

p r z y  u l .  P r o r e z n e j  N r  14.

fa n z a  i c z e -s u -c z a  wnajrezm. 
kolorach.

łOC

11333

Węgierska Śliwowica
i Rum S-t James

Im p o rt

•  r f t k s 2 i
odznaczają s ię  wytw ornym  sm akiem  i zreraatem .
Oryginalne buteiki są przez rząd zutwit-rdzono. 

S p r z e d u ż  w s z ę d z ie .

z wyższ im wykształcaniem z ryskiej 
politecbaiki z wydziału agronomicznego 
z pr .ktyką 20-)&tni| w większych do­
brach, z dobrą rek.cmendacyą, poszu- 
kT e  od I lipca 1910 r. pos»dy admi- 
msi -f.tora d ć l r - ł a s k a w e  rfprty z wj- 
mienicuiem etatu uprasza się nadsyłać 
do b i j r a  ogłoszeń Ungra. Warszawa — 
Wierzbowa 8, dla  *Administratorn.v 
________________________________ 176G8

O soba w  ś re d n im  w łe k u
poszukuje miejsca do zarządu dciuowem 
gospodarstwem. Długoletnia praktyka. 
Specyalcość: smazeuio koufunr i pio 
czenie ciast. A ires :  W. Żytomierska
nr 30, m. 9. 17GC4

Zdrowie jes! najcenniejszym skarbem dla wszystkich!
S Ł Y N N A  N A  C A Ł Y M  Ś W iE C IE

Herbata z  g ó r  ! Ja rc u
(D-r Lauer’s ilą rzer  (lębirg.-Im:,). 17357

/z l e c a n a  yrrez najs yuniejsze powsgi lokarskio, zoLwiurdzOiu. przez Doparia- 
rnent Medyczny przy ’ Mimsteryum Spraw Wewnętrznyi li w Ettursburgu je r t  
j tdnyin z najniezbędniejszych środków dla uuzymaii-a zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2*— 3 S ' k l a o e k  tygodniowo, Irc/.y: wyrzuty, liszaje, ude­
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reuma yzro, cierp enia żebraka i t. p., przy- 
w ia  a apetyt i prawidłowo trawicu e. Działa skutecznie w wypadkach zapalenia 
płuc, influenzy i cbob ryny. C e na  p u d e łk a  I r b .,  p ół p u d e łk a  50 k o p .

UWAGA. Ksżde oryginalne pudełko zaopatrzone uastoDU ą rą  olYkietą:

Józef Grossman,
Z a m i e j s c o w y m  wysyłamy za zaliczeaiem od 1 rb„ ł  doliczeniem na koszta przesyłki.

Nowości Paryża
w salonie Kapelu zy Dfcnrskirb

Tanij « m e
Kri-szczatyk prd /vór: u.

l’lac Duaiski Nr 3. Targowe Riady 
podwórzu obok oddziału pocztoweg >.

SPECYALNY CZESKI MAGAZYN

Prorezna 8 .17655 
I u z  k  is

Angielsk’ 
Wołniam! 
Jedwabne 
Koronkowe

zefirowe 
od .

Rb.

H a l k i s
Jedwabne 
Plisowane ,, 
Raszki
Kołnerzyki , 
1'aboty
Rękawicz. m»r.

od Rb.

E .  H e rte

4.50 
8.— 

10.—
5.—

9 . -  
12 —

- . 2 5
— .23

1.20
1.20

porcelany, szkła, noży, samowa­
rów i różnych przedmiotów do 
użytka gospodarstwa domowego

ZAKŁAD LECZNICZY

17077

Fabryka i ma­
gazyn stalowo- 
opancerzt nych
ogniotrwa­

łych kas 16555

J . M a je w s k ie g o .

Grand Priy, 
Paryż 1909.

In s i ]  tu cka  
« - luf. 23-54.

14,

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G. Zajcowaspecyalne pa- 
r<> we oczyjz- 
czaurs ubrań

K ijó w , Prorezna 2
w d. Towarzystwa 

Rosya. 4G14

Firma nagrodzona nio i farbowanie Wielkim złotym medalem
i h o n o r o w y m  k r z y ż e m  n a  w y s t a w i e  w  W ie d n iu .
o b sta jj.n ^ ^ ieR za ie  w ,k . w przeciągu 5 g. l e l a f o n  1 6 6 3 .

^rzyjmDja sią do czyszczenia ubrania:
jedwabne, wełniane pIiJS?0,ve- atłasowo i t d. F iranki,  portyury, suknie balo­
wo, szynole, kitlo, maryna?*'! peniuary kolorowe i inne. Przyjm. d u  p ra ­
n ia  bieliznę, kołnierze min k ie ty- Prasowanie według metody zagranicznej.

P - t R ó s . T -  H . i a T “- A p t e c z .

o jYtLjiiOW5zv irodeK dO _D prania Eieiiznyl
B e z  c k l o r k u - Ę f z  s o ^ - B e z  m . - J i a .  
^ p r z e d n i  w s z ę d z i e  f

Źródło ratlyocżynne. gubernia

O a  A  m u  kielecka
J  pod kierunkiem D - r a  K o S ł o w s k i e g u t  Utwar-

Kuclmia Labmanowska. ly cd 1-go kwietnia do I g o  listopad/.. Bliższe in-
form acyo udzieli Dyrekcya w Ojcuwie. W Warszawie Kunc. To w. Ilygien. 
Krak.-Przedni. GG, oraz Biuro Zaleskiego, Al. Jerozolimskie 39. 17499

jfaczynia
l̂uminioue

w ogromnym wyborze 
świożo nadeszły z zagranicy

oraz poleca otrzymane z Podola

PIERNIKI Sokołowskiego,
Tam że K A W A , 

17658 Znakom ite Śmietankowe 
POM ADKI i CU K IE R K I,

P r o r e z n a  10-

Kostynmy
Qcnre failleur

okrycia wszelkiego rodzaju
wykonyi- a były współpracown k 
firm: P a q u i n ,  D o n c e t  i in.

fl. U l l f l l i
K IJÓ W , P r o r s i n a  14 m .  8>

Specyalność: KRÓJ SPÓDN IC.

Wioskimagazynkwiatów
F u n t f u k l e j o w s k a  N r  31.

Przyjmuje obstalunki na wszelkiego 
rod: ,ju b u k ie ty , wrianki te a ­
tra ln e . K w IjiTy  z Francy i i 

Włooh, 17421
C e n y  d o s t ę p n o .

I .  t rz o b n y  doświadczony odpowi 
dziainy zawiad >wca W a g e n u -s k l«  
pu T-wa Współdzielczi go Dróg 7. 
p. p. Oferty do Biura hechunkowef 
Kijów, Kieszczatyk 42 m. 29. 176

‘2  T i n k n i o  (salon, sypialny) dli A  J I U K .U J U  kaw alcra ln5 bfz
d ’ie icgo małżeństwa do wynajęcia 
M.-Włodzimierska 45 m. 27. 17Ó31

Do sprzedania: s a lo n  stylów. m»b. 
ja d a ln ia , l a m  też sio d ło  dam  
sk ie . IIand'arzom wstęp wzbronił 
ny. Lwowska 44b mieszkania 2 o 
2 - 5  pp. 17G3

Z e  z ło ty m  m e d a le m  skoA żyłam 
gijinazyum rządowe, znam języki teo- 
r ‘tycznie, poszukuję lokeyi w mieścio 
lub na vyjazd. Kijuw, Kreszczatyk U . 
Biuro >KckJama* dla p. A Derseville.

17543

Przylot, techników
Dróg i komun, wielo!, prakt. Osobiści 
4*/s — hVz PP- oprócz świąt. M.-Wp 
dz:m. 54 m. 3. Żaków. 1754

Pame!
Chcące się ubierać po angioLŁu ra­
czą zwracać się do znanego kraw­

ca damskiego

P. SELCERA
dawniej Kreszczatyk 49. o b e cn ie  
P u s zk tA s k a  12 m. 22 (w ofny- 

nie) bol-etage. 
K o s t y u m y  s p a c e r o w e
wykonują się specyalnie według 

ńąjnowszrgo 17193
A n g ie ls k ie g o  k r o j u .

Skład główny: Kijó >J u  r - o  t  a - t * . !
1 55U Do sprzed, rez^iląnęya

w'Królasiwra. ńom murowsiiy p ię­
trowy 12 pokoi, oficyna, zabudowa­
nia góspodarskir, piękny park i o- 
gród owocowy, w ola , ziemia orna 
i łąka, ogólna W i e l k o ś ć  39 mórg 
n ie p o l s k i c h ,  5 wiorst s/osą od 
Kuics, bliższo iuformacyo: Warsza­
wa, Trębacka 5 m. 4. 194 Su

17353

Ogrotłmk-}ł&zc2elarz
z Warszawy, uzdolniony, prezukuje r,d- 
powiedniej posady. Poczta Niższa-Kra- 

ł piwna g. pcdoL Slielnikowce. M. K uklsł
17019

najrozmaitszych fasonów

Kaftaniki Uamskio
roboty szydołkowoj, najnowszych fa­

sonów etc.

Pończochy-Skarpetki
roboty ręcznej i zagraniczne

nabywać najdogodniej tylko w ipe- 
pyafnjm i jedynym w swoim rodzaju 

luagacynia
Czesko Rosyjskiej M echanicznej 

ła b r, W yrobów trykotowych 
i pończoszniczych

G. U. łłndrte
K ijó w , W .-W a sylk o w sk a  10.

17123 Cenniki na żądanie.

Ciechocinek. 1’ensfonnt »Za- 
clięta* Heleny 

Kuczalskioj.. Mie.scowcść najsoebsza, 
kuchnia staranna z lrowa, usługa do­
bra, opieka na żądanie. Pokój z poś­
cielą od l rubla, utrzymanie 1.75. W ia ­
domość: Marszałkowska 74 w W arsza­
wie. 17546

Poszukuję
zarządu majątkiem

ziemskim, refereneye i ustue polecenia 
z posad, obejmowanych w majątkach 
poważnych na Pcdula  przedstawię na 
żą-lanie. Obecnie puzo/tawiłem posadę 
z powodu komplotucj reorgauizacyi w 
majątkach. Wiadomość: m. Raszków 
gub. pcdol ikiej S. Zieliński. 1725

Sukces sprzed. DOM  btz pcśredn. w 
cent —nowy. Dłag bank. Poczta »Dz. 
Kij.* Nr 17390. 1730q

JłtoDy. plisowanie
Dokatyzowauia sukna, najrozmaitszych 
materyałów letnich, plosza, aksamitu, 

wyciuanie ząbtów.

E< N o źn ik o w .
Kijów, Kreszczatyk, wpiost Funduklo- 

jowskiej 39 w podwórzu w. 15.
17486

B u c h a lte r
przemytłowo-rolay piszukujo miej­
sca Wołyń Podole w majątku ziem­
skim; uzdolniony w huchalioryi wło­
skiej i amerykańskiej.  Chlubne 
świadectwa i roferoneye. Wolny 
zarsz lub od 1 lipca. Adres: Ka*- 
doin (gnb) Brzeźuicki, Piaski lu.

17587

Technik gorzelniczy,
polak, kawaler,  ukończył warszawskie 
kursy gorzolnicze i wyższą szkoję go- 
rzeluiczą zagranicą, poszukujo miejsca 
gorzelanego cd dnia 1-go lipca. Po: :a- 
<ia chlubne świadoctwa z poprzednich 
posad. Łódź, piotrkowska gub ,  Plac 
Kościelny Jfi 4. Pogorzolsk. 175G2

Student (roai.) p03;.nkujo luk- 
cyi. Krągła Uniwer.-y- 
tecka 8 m. 2. 4 — 9.

17581

M ii i f iu  I n t e l  człowiek, handlowiec 
IV łUU| ilHCI. i Ouckaltcf, posiada 
poważno ri foreneye, świadectwa i p o - 
w a ż n q  > .-u c y q  chce zmienić po­
sadę. Po«tc r- tanie okaz. kwitu. Red. 
»Kijowsk. Wicsti* Nr 847. J7o70

17554

Rutynowany ooisko-ros. koro;-
.  . pond.,

handlowiec, piszą<y wprawnie ca ma­
szynie, cLee zmienić pesadę. Oferty 
łask. adr.: Miihajłowska ul. 16 m. 5.

17592

Ż y to m ie r z
Proóumoratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijcwsk."
przyjmuje

księgarnia
p. Zienkiewicza

uliioa K ijo w s k a

Drokarnla Polaka w Kijowie, ulica WW&sylczykow^ka (Prorezna 9) róg Puszkina


